
D z is ie jsz y  n u m e r z a w ie ra 6 TSRQPONMLKJIHGFEDCBAstronCena pojedyńczego egzempl. 10 gr.

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

—  w ekgped. miegięcMiie 78 gr. c odnowe-
rrZGupiaiaa niem prsez pocitę 21 gr. więcej. W wy­
padkach nieprxewidaianyoh, prxy watnymanlu praedąiębioratwa, 
atotenla pracy, praerwania komunikacji, abonent niema prawa 

iadać poiaterminowych dostarczeń gasety, lub awrotu ceny 

mentu. Za daial ogłoaaeniowy Redakcja nie odpowiada. Redaktor 

pnyjmuje od 10-12. Nadesłanych a nie zamówionych rękopisów  Re­
dakcja nie zwraca i nie honoruje. Redakcja i adadnistracjaul. Mickie­
wicza 1. Telefon *0. Konto ciekowe P. K- O. Posnań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

ArilAe-zcini^ ■ Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
wyiUczenia. lanlJ* 10 gr., za reklamy na atr. 4-lasa. w  

wiadomoicisoh potocznych 90 gr. na pierwszej str. 50 gr. Rabatu 

udalela się przy częstem ogłaszaniu. ,Ołoa Wąbrzeski* wyebadui 
trzy razy tygodn. i to: w poniedziałek, środę i piątek. Przy bMo - 

wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spernyuh jeet 

właściwy Sąd w Wąbrzeźnie. — Za terminowr druk, przepiMBe 

miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. Wydawnictwo 

zastrzega sobie prawo nleprzyjęcla ogłoszeń bez podania powodów
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Pomorze na Pożyczkę Narodowa
Odezwa Pomorskiego Komitetu Obywatelskiego

S p o łc z eń s tw o p o m o rsk ie z a w sze  

c z u jn e i o fia rn e , g d y  c h o d z i o  n a j­

is to tn ie jsz e p o trz eb y p a ń s tw o w e , w  

o d p o w ie d z i n a  a p e l R z ą d u  z jed n o c z y ­

ło s ię w  z w a rty m  sz e reg u  i z a n a j ­

w a ż n ie jsz e z a d a n ie  c h w ili b ie ż ąc e j u -  

z n a ło  sp e łn ie n ie  P o ż y c z k i N a ro d o w e j. 

N a z e b ra n iu  k o n s ty tu c y jn e m  P o m o r ­

sk ie g o  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o P o ­

ż y c zk i N a ro d o w ej, z w o lan e m  p rz e z  p . 

S ta ro s tę K ra jo w eg o  Ł ą c k ie g o , w  d n . 

1 6 . b m . w  a u li U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­

g o p o n a d s tu k ilk u d z ie s ię c iu p rz e d ­

s taw ic ie li z iem i p o m o rsk ie j, w sz y s t­

k ic h  w a rstw  lu d n o śc i i w sz y s tk ic h  in -  

s ty tu cy j i o rg a n iz a c y j z a św ia d c zy li o  

sw o je j g o to w o śc i o b y w a te lsk ie j i o  

te m , ż e P o m o rz e  w  c a łe j p e łn i w y k o ­

n a  sw ó j o b o w ią z e k  n a ro d o w y .

Z e b ra n ie z a g a ił p . S ta ro sta  K ra jo ­

w y  Ł ą c k i i s tw ie rd z ił w  p rz e m ó w ie ­

n iu , ż e z ie m ia  p o m o rsk a  z a w sze sp ie ­

sz y ła o fia rn ie z p o m o c ą sk a rb o w i  

P a ń s tw a , p o d k re ś la ją c je d n o cz e śn ie  

s iln y o d d ź w ię k z ja k im  s ię sp o tk a ł  

w sp o łe c z eń s tw ie n a sz e j d z ie ln ic y  

a p e l R z ą d u  w  sp ra w ie P o ż y c z k i N a ­

ro d o w ej. P rz e w o d n ic tw o z e b ran ia  

o b ją ł ' n a s tę p n ie p . w ice w o jew o d a d r .  

S e y d litz , p o w o łu ją c  d o  p re z y d ju m  n a  

ła w n ik ó w  p . W . K la n k a , w ic ep re z e sa  

S ą d u  A p e la c y jn e g o  i p . F . S k ą p sk ie -  

g o , p re z esa  R a d y  Z rz e sze ń  G o sp o d a r ­

c z y c h w  G d y n i. D łu ższ y re fe ra t o  

c e la c h , w a ru n k ac h i te ch n ice su b ­

sk ry p c ji P o ż y c z k i N a ro d o w ej w y g ło ­

s ił p . K o ss jo r , p re z e s  Iz b y  S k a rb o w e j 

w  G ru d z ią d z u , k o ń c z ą c  a p e le m  d o  z e ­

b ra n y c h , b y  w sz y sc y n ie ty lk o su b ­

sk ry b o w a li p o ż y c zk ę , le cz ro z w in ę li 

sz e ro k ą  p ro p a g a n d ę , a b y  n a  P o m o rz u  

n ie z a b rak ło n ik o g o w  sz e re g a c h  o -  

b y w a te li, sp e łn ia ją c y c h sw ó j o b o ­

w ią z ek  w z g lę d e m  R z e c z y p o sp o lite j.

P . K o ss jo r p o d k re ś lił m . in ., ż e n a  

P o m o rz u ju ż w e w sz y s tk ic h p o w ia ­

ta ch  p ra c u ją K o m ite ty  O b y w a te lsk ie  

P o ż y c z k i N a ro d o w e j, w  k tó ry c h  o b o k  

s ie b ie  z a s ia d a ją  p rz e d s ta w ic ie le  św ia ­

ta  k a p ita łu  o b o k  św ia ta p ra c y .

Z a sad n ic zy  re fe ra t w y g ło sił sp e ­

c ja ln ie  p rz y b y ły  n a  z e b ran ie , d e le g a t  

G łó w n e g o K o m ite tu P o ż y c z k i N a ro ­

d o w e j w  W a rsz a w ie p . se n a to r W ie ­

lo w ie y sk i. M ó w c a  w  św ie tn e m  p rz e ­

m ó w ie n iu p rz e d sta w ił d w a m o m e n ty  

P o ż y c z k i N a ro d o w e j: m a te r ja ln y i 

m o ra ln y . Je ż e li p o m y ś lim y , —  m ó w ił 

m . in . p . se n a to r W ie lo w ie y sk i, —  ż e  

d e f ic y t A m ery k i w y raż a s ię c y frą  

m ięd z y  4 a  6  m il  ja rd ó w  d o la ró w , je ­

ż e li p o m y ś lim y , ż e d e f ic y t F ra n c ji 

w a h a s ię m ię d z y 6 a 1 0 m il  ja rd ó w  

f ra n k ó w , to  m o ż e m y  so b ie  p o w ied z ie ć , 

ż e P a ń s tw o P o lsk ie w  ty m  w y p ad k u  

m a s to su n k o w o d e f ic y t n ie w ie lk i. —  

P a ń s tw o  P o lsk ie  b o ry k a  s ię z d e f ic y ­

te m  o d la t trze c h , a le w a lcz y  z n im  

d w o m a sp o so b a m i: ła ta n ie m , d z iu r z  

z a p a só w  la t t łu s ty c h re z e rw  sk a rb o ­

w y c h  i p rz e z le g en d a rn e z a c isk an ie  

p a sa . N a b u d ż e t 2 -m ilja rd o w y  d e f i­

c y t 1 2 0  m iljo n ó w  je s t  n ie w ie lk i: rz e c z  

c a ła  s ta n o w i 4  z ło te  z g ło w y . C o  b y ­

ło b y , g d y b y  P a ń s tw o  p rz e sz ło  n a d  tą  

n ie w ie lk ą  su m ą  d o  p o rz ą d k u  d z ie n n e ­

g o . B y łab y  a lb o  n ie w y p ła c a ln o ść  P a ń ­

s tw a , c o  m u s ia ło b y  b y c  n a z w a n e n ie ­

u c z c iw o śc ią  a lb o  p rz e jść  d o  d ru k o w a ­

n ia z n a k ó w  m o n e ta rn y c h , k tó re n ie  

m ia ły b y  p o k ry c ia , t . z n . d o  in f la c ji. —  

C h o c ia ż je s te śm y  m ło d z i, je d n a k  d o ­

sk o n a le p a m ię ta m y ta k ą in f lac ję u  

n a sż . D ro g a  ta  b y łab y  tru d n a  d o  o p a ­

n o w a n ia ,  b a rd z o  n ie b e z p ie cz n a  n ie ty l­

k o  d la  P a ń s tw a , a le i d la  p o sz cz e g ó l­

n y c h  je d n o s te k . Je s t b a rd z o  d u ż o  lu ­

d z i, k tó rzy  p o w ia d a ją , ż e  d e w a lu a c ja  

b y ła b y  p e w n ą  l ik w id a c ją  d łu g ó w . —  

M u sim y o d ró ż n ia ć d e w a lu a c ję o d  in ­

f la c ji . D e w alu a c ja je s t to o p e ra c ja  

f in an so w a , n a d k tó rą s ię p a n u je lu b  

n ie p a n u je , m o ż e b y ć z łą lu b  d o b rą ,  

ja k n p . w  A n g lji, g d z ie k ie ro w a n a  

je s t  z  p o ż y tk ie m , a  w  A m ery c e  —  ja k  

s ię z d a je b e z p o ż y tk u . In f la c ja , p o ­

c h o d z ą c a z d z iu r b u d ż e to w y c h , je s t  

p o p ro s tu z w y k łą  n ie u cz c iw o śc ią . Je s t  

to  w y d a w a n ie  c z e k u  b e z  p o k ry c ia , c o  

m o g ło b y d o p ro w a d z ić d o k a ta s tro fy .  

P rz e sz e d łsz y  ju ż ta k ą k a ta s tro fę , n ie  

c h c e m y  d o n ie j p o w ró c ić .

P o  o m ó w ie n iu z a sa d n icz y c h p o d ­

s taw  n a sz e j p o lity k i f in a n so w e j p . se ­

n a to r W ie lo w ie y sk i p o d n ió s ł, ż e rz ą d  

z c a łą p ro s to tą i c a łą u c z c iw o śc ią  

p rz y sz e d ł d o  o b y w a te li P a ń s tw a . —  

K ry z y s św ia to w y id z ie ju ż d o p e w ­

n e j s tab iliza c ji. Je ż e li w e ź m ie m y  

w p ły w y  p o d a tk o w e z a  z e sz ły  m ie s iąc  

to  te  w p ły w y  p o d a tk o w e  p o  ra z  p ie r ­

w sz y o d  d w u  la t są w ię k sz e , a n iż e li  

w  ty m  sa m y m  m ie sią c u  ro k u  u b ie g łe -  

g o “ . R z ą d  w ię c  w  sw o je j p rz e z o rn o ­

śc i z w ró c ił s ię d o o b y w a te li, a ż e b y  

m ó g ł z a p e w n ić  p rz y sz ło ść  i ró w n o w a ­

g ę  b u d ż e to w ą . P a ń s tw o  n a sz e  w  o s ta t­

n ic h ła ta c h z ro b iło KOLOSALNY  

WYSIŁEK. W y siłek  te n  je d n a k  o p ła ­

c ił s ię . Je s te śm y  d z iś je d n e m  z n ie ­

l ic z n y c h  p a ń s tw  w  E u ro p ie , k tó re  m a ­

ją  s ta łą  w a lu tę . T a  rz e c z je s t z a g ra ­

n ic ą n ie z w y k le c e n io n a , to n a m  u ła ­

tw ia u z y sk an ie k re d y tó w . C h o d z i o  

to , a ż eb y , z ro b iw sz y ty le , p o n ie ść  te ­

ra z  je sz c z e te n  je d y n y  w y s iłe k , z n a ­

c z n ie lż e jsz y " .

WYBÓR PREZYDJUM.
P o  re fe ra c ie  d o k o n a n o  w y b o ru  p re ­

z y d ju m  P o m o rsk ie g o K o m ite tu  O b y ­

w a te lsk ie g o ^  w  k tó re g o sk ład w e sz li 

p p . W in c en ty Ł ą c k i, S ta ro s ta K ra jo ­

w y P o m o rsk i —  p re z es ; K s. p ra ła t 

M a ń k o w sk i, p re z e s  T o w a rzy s tw a N a u  

k o w e g o , ja k o p ie rw sz y w ic ep re z es ;  

d r . K o n ra d S iu d o w sk i, p re ze s F e d e ­

ra c ji O b ro ń c ó w  O jc zy z n y , ja k o  d ru ­

g i w ic e p re z e s ; d y r . K a z im ie rz S o b o ­

le w sk i (W o je w . K a sa  O sz cz ę d n o śc i) —  

se k re ta rz ; W ła d y s ław  D z iew u lsk i, re ­

fe re n t U rz . W o j. P o m ., z a s tę p c a se ­

k re ta rz a ; o ra z c z ło n k o w ie : L e o n  

C z a rliń sk i, p re z e s P 1 R . ( ro ln ic tw o ) ,  

T a d e u sz M a rc h le w sk i, p re ze s  Z w . T o ­

w a rz y s tw  K u p . (k u p ie c tw o ) , P io tr Ja ­

k u b o w sk i, p re z y d en t Iz b y R o ln ic ze j  

( rz e m io s ło ) , N a p o le o n K o rz o n (p rz e ­

m y s ł) , p re z e s Iz b y P rz e m . H a n d l.,

Pomorze musi zdobyć pierwsze miejsce 

w szlaehemym wyśeigu ofiarności
OBYWATELE!

O d  la t c z te re c h R z e cz y p o sp o lita  

P o lsk a s ta w ia z w y c ię sk o  c z o ła p ię ­

trz ąc y m s ię tru d n o śc io m g o sp o d a r ­

c z y m , k tó re  z d o ła ły  ju ż  z a c h w ia ć  n ie ; 

je d n y m  s ta rsz y m  i z a so b n ie jsz y m  o r ­

g a n iz m e m  p a ń s tw o w y m . W  w a lc e te j  

m ło d a  n a sz a  p a ń s tw o w o ść n ie  sz u k a ­

ła  d o ty c h cz a s o b c e j p o m o c y ; ró w n ie ż  

w  c h w ili o b e cn e j, g d y z a c h o d z i p o ­

trz e b a n o w e g o w y s iłk u w  w a lc e o  

z b liża ją ce s ię le p sz e ju tro , P a ń s tw o  

z w ra ca  s ię z a p e le m  o  w sp ó łd z ia ła n ie  

n ie d o p o tę g z a g ra n ic z n y c h , le cz d o  

w ła sn e g o  sp o łe cz e ń s tw a .

D e k re te m  z d n ia 5 w rz eśn ia 1 9 3 5  

r . P a n  P re z y d e n t z a rz ą d z ił ro z p isa n ie  

P o ż y c z k i N a ro d o w e j, p rz e z n a c zo n e j  

n a p o k ry c ie n ie zb ę d n y ch p o trz e b  

p a ń s tw o w y c h , a  w y n o s ić  m a jąc e j 1 2 0  

m iljo n ó w  z ło ty c h .

W e z w a n ie d o  p rz y jśc ia  z p o m o c ą  

S k a rb o w i z o s ta ło p rz y ję te w sz ę d z ie  

z z a p a łe m . A  g d y  w  c a ły m  k ra ju  sp o ­

łe c z e ń s tw o o rg a n iz u je s ię sa m o rz u t­

n ie , a ż e b y z d o b y ć s ię n a  ja k n a jw ię -  

k sz y  w y s iłe k , DZIELNICA POMOR­
SKA NIE MOŻE POZOSTAĆ W TY­
LE ZA INNEMI ZIEMIAMI.

D la te g o  m y , p rz e d s taw ic ie le  w sz y ­

s tk ic h  w a rs tw  sp o łe c z e ń s tw a p o m o r ­

sk ie g o , z g ro m a d ze n i  w  p ra s ta ry m  g ro ­

d z ie p o lsk im  —  T o ru n iu , wzywamy 

swych współbraci, aby w sercach i 
w sumieniach swoich rozważyli co na­
stępuje:

Pomyślne przeprowadzenie Poży­
czki Narodowej umożliwi UTRZYMA­
NIE OBRONNOŚCI PAŃSTWA;

podniesie ono nasze ZNACZENIE 

w oczach ZAGRANICY;
utrwali DOSTĘP POLSKI DO 

MORZA; i
sprawi, że dziesięć razy namyśli 

się ten, KTOBY CHCIAŁ TARGNĄĆ  

SIĘ NA ŚWIĘTOŚĆ NASZYCH 

GRANIC.

S te fa n K o ssjo r , p re ze s Iz b y S k a rb o ­

w e j (S . U . S .) , B a z y li R o g o w sk i, s ta ­

ro s ta (S . U . P .)

Z e b ra n i p rz y ję li je d n o g ło śn ie te k s t  

o d e z w v  d o  sp o łec z eń s tw a p o m o rsk ie ­

g o , k tó rą  p o d p isa ło  s tu k ilk u d z ie s ię c iu  

p rz e d s ta w ic ie li n a sze g o sp o łec z e ń ­

s tw a . P e łn ą l is tę  ty c h  p rz e d sta w ic ie li  

p o d a m y  w  n a s tę p n y m  n u m e rze .

O d e zw a  P o m o rsk ie g o  K o m ite tu  O -  

b y w a te lsk ie g o P o ż y c z k i N a ro d o w ej  

b rz m i ja k  n a s tę p u je :

Jesteśmy bardziej, niż mieszkań­
cy innych ziem Rzeczypospolitej zain­
teresowani w tem, aby Pożyczka mia­
ła pełne powodzenie, gdyż należyte 

zaopatrzenie naszego Skarbu utrwali 
węzły, łączące Pomorze z Macierzą.

A więc niech stwierdzą mieszkań­
cy tej ziemi, trzymający od wieków 

straż Polski nad Bałtykiem, że są 

pierwsi, gdy chodzi o złożenie ofiary 

z mienia, tak samo, jak będą pierwsi 
w chwili, gdy celem odparcia wrogie­
go zamachu na granice Rzeczypospo­
litej trzeba będzie złożyć ofiarę z 

krwi.

Naszem hasłem niech będzie:

ANI JEDEN PRAWY POMORZA­
NIN NIE UCHYLI SIĘ OD PODPI­
SANIA POŻYCZKI NARODOWEJ!

W SZLACHETNYM WYŚCIGU O- 

FIARNOśCI NA RZECZ PAŃSTWA  

- POMORZE MUSI ZDOBYĆ PIER­
WSZE MIEJSCE!

Prezydjum.

Pożyczka Narodowa 

w społeczeństwie
Z g ó rą  sz e ść se t ty s . z ło ty c h  Z w ią z e k  

B e k o n o w y n a p o ż y c z k ę .

P o lsk i P rz e m y sł B e k o n o w y z a d e k la ­

ro w a ł sw ó j u d z ia ł w  P o ż y cz c e N a ro d o ­

w e j w  su m ie z g ó rą  6 0 0  ty s ię c y  z ł.

N a su m ę tę z ło ż y s ię u d z ia ł fa b ry k  

b e k o n o w y c h  i P o lsk ie g o  Z w iąz k u B e k o ­

n o w e g o  w  w y so k o śc i 5 0 0 ty s . z ł., se k c ji 

e k sp o rto w e j ż y w c a p rz y  Z w ią z k u  B e k o ­

n o w y m  4 0 ty s , z ł.., re sz tę  su m y  w y p e łn i 

u d z ia ł p ra c o w n ik ó w z a tru d n io n y c h w  

p rz e m y ś le b e k o n o w y m , o ra z fa b ry k  n a ­

le żą c y ch d o g d a ń sk ie g o z w ią z k u b e k o ­

n o w eg o .
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Rzeczpospolita Polska
Ministerstwo Skarbu

P o d a ję  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e  d o  p rz y jm o w a n ia  

s u b s k ry p c ji 6 %  P o ż y c z k i N a ro d o w e j u p o w a ż n io n e s ą n a s tę p u ­

ją c e  in s ty tu c je  o ra z  p rz e d s ię b io rs tw a  b a n k o w e  w ra z  w e  w s z y s t-  

k ie m i s w e m i o d d z ia ła m i:

B a n k  P o ls k i

B a n k  G o s p o d a rs tw a  K ra jo w e g o  

P a ń s tw o w y  B a n k  R o ln y  

P o c z to w a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i  

W s z y s tk ie  K o m u n a ln e  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i .

A k c y jn y  B a n k  H ip o te c z n y  —  L w ó w

B a n k  A n g ie lsk o -P o ls k i —  W a rs z a w a

B a n k  C u k ro w n ic tw a  —  P o z n a ń

B a n k D y s k o n to w y  —  W a rs z a w a

B a n k  F ra n c u s k o -P o ls k i —  W a rs z a w a

B a n k  H a n d lo w y  —  W a rs z a w a

B a n k  K o m e rc ja ln y  —  K ra k ó w

B a n k  K ra to c h w ill i P e rn a c z y ń s k i —  P o z n a ń

B a n k A m e ry k a ń sk i w  P o lsc e —  W a rs z a w a

P o lsk i B a n k  K o m u n a ln y  —  W a rs z a w a

B a n k  S p ó łe k  N ie m ie c k ic h  —  Ł ó d ź

P o ls k i A k c . B a n k K o m e rc y jn y  —  W a rs z a w a

B a n k  K w ile c k i , P o to c k i i S k a  —  P o z n a ń

B a n k  P o z n a ń s k ie g o  Z ie m s tw a  K re d . —  P o z n a ń  

B a n k  T o w a rz y s tw  S p ó łd z ie lc z y c h  —  W a rs z a w a  

B a n k  Z a c h o d n i —  W a rs z a w a

B a n k  Z w ią z k u  S p ó łe k  Z a ro b k o w y c h  —  P o z n a ń  

P o w s z e c h n y B a n k  K re d y to w y  —  W a rs z a w a  

P o w s z e c h n y B a n k  Z w ią z k o w y —  W a rs z a w a  

Ś lą s k i Z a k ła d  K re d y to w y  —  B ie ls k o  n /Ś l . 

P o w s z e c h n y  B a n k  D e p o z y to w y  —  W a rs z a w a  

K o m u n a ln y  B a n k  K re d y to w y  —  P o z n a ń  

Ł ó d z k i B a n k  D e p o z y to w y —  Ł ó d ź

— o :O :o —  \

C e n tra ln a  K a s a  S p ó łe k  R o ln ic z y c h  

B a n k  S p ó łd z ie lc z y  „ S p o łe m “ z o g r . o d p .

— o :O :° —

D o m  B a n k o w y  D . M . S z e re s z o w s k i —  W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y  H e n ry k  A k s t —  W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y  Z je d n o c z o n y c h  B a n k o w c ó w  —

A n to n i P a w lik o w s k i i S k a  —  W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y  W in c e n ty  W o la ń sk i —  W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y  O . G riis s  —  L w ó w

D o m  B a n k o w y  A . H o lz e r —  K ra k ó w

D o m  B a n k o w y  W a c ła w  K le p c z y ń s k i —  W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y J ó z e f S k o w ro n e k i S -k a W a rs z a w a

D o m  B a n k o w y  N a ta n  M o rg e n s te rn  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  J u lj  a n  A d e lb e rg  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  B lu m e n ta l i C z e rw iń sk i —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  J . D z ie rż a n o w sk i —  W a rs z a w a

K a n to r  W y m ia n y  S . B . G e lb f isz  —  W a rs z a w a

K a n to r  W y m ia n y  J u lja n  L a n g e r —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  L u d w ik  K o b ry n e r —  W a rs z a w a

K a n to r  W y m ia n y  T h ie m e , G re u lic h  i Ś c ig a ls k i— W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  W . P e lc  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  A . i M . S k o w ro n e k  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  L . T a rg o w n ik  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  J a k ó b  W o la n o w  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  H e n ry k  T o te n b e rg  —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  S a n d e r i W e is —  W a rs z a w a

K a n to r W y m ia n y  A . W e g m e is te r  —  W a rs z a w a

o ra z  k a s y  w s z y s tk ic h  u rz ę d ó w  s k a rb o w y c h .

W o b e c  l ic z n ie  n a p ły w a ją c y c h  z g ło s z e ń  w s z y s tk ie  w y ż e j  

w y m ie n io n e  p la c ó w k i s u b s k ry p c y jn e  u p o w a ż n io n e  s ą  d o  p rz y j­

m o w a n ia  d e k la ra c y j s u b s k ry p c y jn y c h  p rz e d  u rz ę d o w y m  te rm i ­

n e m  o tw a rc ia  s u b s k ry p c ji.

(_ ) S T E F A N  S T A R Z Y Ń S K I 

K o m is a rz  G e n e ra ln y  P o ż y c z k i N a ro d o w e j.

W  A R S Z A W A , d n ia  1 4  w rz e śn ia 1 9 3 3  r .

Po uroczystościach żałobnych w Cierlicku
C ie s z y n , w  w rz e ś n iu .

M in ę ły ju ż u ro c z y s to ś c i, ja k ie o d b y ły  

s ię  w  C ie r l ic k u  w  t r a g ic z n ą  ro c z n ic ę  „ w z lo tu  

d o  w ie c z n o ś c i" ś p . Ż w irk i i W ig u ry . U ro c z y ­

s to śc i z g ro m a d z iły w c ic h y m z a z w y c z a j  

C ie r lic k u p o n a d  2 0 ty s ię c y  o s ó b  i s ta ły  s ię  

p o tę ż n ą m a n ife s ta c ją k u c z c i T y c h , k tó ry c h  

a p a ra t p ę d z o n y  h u ra g a n e m , ro z b ił s ię tu o  

h is to ry c z n e  ju ż  d z is ia j d w ie s o sn y .

M ie jsc e k a ta s tro fy  z o s ta ło  n a  s k u te k  s ta ­

ra ń  K o m ite tu  b u d o w y  p o m n ik a Ż w irk i i W i­

g u ry  z p re z e se m  p . W o lfe m  n a c z e le —  o to ­

c z o n e s ta ra n n ą o p ie k ą . W o k ó ł o b c ię ty c h  s a ­

m o lo te m  s o se n w y c ię to  d rz e w a i k rz e w y . W  

m ie jsc u g d z ie s p a d ł s a m o lo t p o s ta w io n o  

k rz y ż z d rz e w a b rz o z o w e g o  z e ś m ig łe m  —  

ta m  g d z ie z n a le z io n o z w ło k i b o h a te r s k ic h  

lo tn ik ó w  o b e c n ie  s ą g ro b y  i k rz y ż e . W  d n iu  

ro c z n ic y , c a łe m ie js c e  z a s y p a n e z o s ta ło  w ią ­

z a n k a m i k w ia tó w  i w ie ń c a m i.
*

U ro c z y s to ś c i c ie r l ic k ie  s ta ły s ię ró w n ie ż  

w ie lk ą m a n ife s ta c ją s ło w ia ń s k ą . W  p rz e m ó ­

w ie n ia c h p o d k re ś la n o k o n ie c z n o ś ć w s p ó ł­

p ra c y  n a  p o lu  z b liż e n ia  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h , 

a z w ła sz c z a P o lsk i i C z e c h o s ło w a c ji .

P rz e m a w ia ją c im ie n ie m c z e c h o s ło w a c ­

k ie j lu d n a ś c i e w a n g e lic k ie j —  p a s to r z B łę ­

d o w ic , k s . T e p p e r w s p o m n ia ł „ iż k re w  p rz e ­

la n a  p rz e z  b o h a te ró w  Ż w irk ę i W ig u rę w in ­

n a  b y ć  s p ó jn ią  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  s ło w ia ń ­

s k ic h , z w ła sz c z a z a ś o b e c n ie , k ie d y c i , k tó ­

rz y  g n ę b il i n a ro d y  s ło w ia ń s k ie —  b u d z ą  s ię , 

b y  n a ro d y  te  p o n o w n ie u ja rz m ić . O b y  k re w  

b o h a te ró w  —  z rz ą d z e n ie m  B o g a —  z w ła sz ­

c z a  tu , n a  p o g ra n ic z u  d w ó c h  k ra jó w  s ło w ia ń ­

s k ic h w s k a z a ła o b u n a ro d o m , iż n a d s z e d ł  

c z a s , b y  w s p ó ln ie p ra c o w a ć d la c a łe j s ło ­

w ia ń sz c z y z n y " .

*

P rz e m ó w ie n ie k s . T e p p e ra je s t ś w ia d e c ­

tw e m , iż w  C z e c h o s ło w a c ji s ą lu d z ie , k tó rz y

w id z ą k o n ie c z n o ść z g o d n e j i h a rm o n ijn e j  

w s p ó łp ra c y  z p a ń s tw a m i s ło w ia ń s k ie m i, a w  

p ie rw sz y m  rz ę d z ie  z  P o lsk ą .  D o  n ie d a w n a  b o ­

w ie m , b y ło w  C z e c h o s ło w a c ji l ic z n e g ro n o  

g e rm a n o f i ló w . O b e c n ie je d n a k ż e , o r je n ta c ję  

s w ą  z m ie n ili w id z ą c , iż  C z e c h y  w in n e  s z u k a ć  

o p a rc ia w  b lo k u p a ń s tw  s ło w ia ń sk ic h .

K s . T e p p e r je s t je d n y m  z ty c h , k tó rz y  

w id z ą k o rz y ś c i w  k o lla b o ra c ji C z e c h o s ło w a ­

c ji z P o lsk ą . P rz y z n a ć t r z e b a , ż e z e w s p ó ł­

p ra c y k o rz y ś c i o d n io s ło b y ta k je d n o ja k i 

d ru g ie  p a ń s tw o .
*

C ie k a w e m  je d n a k ż e  je s t u s to s u n k o w a n ie  

s ię p e w n y c h c z y n n ik ó w c z e sk ic h d o ta m t.  

m n ie js z o śc i p o ls k ie j . Id ą c z C ie sz y n a d o  

C ie r l ic k a z je d n y m  z ta m te jsz y c h P o la k ó w  

m ia łe m  d o s y ć  c z a s u , b y  d o w ie d z ie ć  s ię o  p a ­

n u ją c y c h  ta m  s to su n k a c h . P o la k te n n a rz e ­

k a ł , iż k o n ie c z n ie c h c e s ię ic h  z c z e c h iz o w a ć .  

S k u te c z n ie  o p ie ra ć  s ię  w s z e lk im  p ró b o m  c z e -  

c h iz a c ji m o ż e je d y n ie o s o b a n ie z a le ż n a n p .  

rz e m ie ś ln ik . G o rz e j je s t z ro b o tn ik a m i. P ra ­

c o d a w c a je s t n a rz ę d z ie m , k tó re p ro w a d z i  

m n ie js z o ś ć p o lsk ą d o w y n a ro d o w ie n ia . W  

o b s a d z e n iu  p ro b o s tw a w  C ie r l ic k u , w s i c z y ­

s to p o ls k ie j d u s p a s te rz e m  n a ro d o w o ś c i c z e ­

s k ie j w id z ą P o la c y  te a m te js i ró w n ie o g n iw o  

ła ń c u c h a z u p e łn e g o z a s y m ilo w a n ia m n ie j­

s z o ś c i p o lsk ie j .
*

D z iw n e .. .W ie le m ó w i s ię w  C z e c h o s ło w a ­

c ji o z g o d n e m  w s p ó łż y c iu n a ro d o w o ś c i s ło ­

w ia ń s k ic h , je d n o c z e ś n ie  S ło w ia n ie —  P o la c y  

w  te m  p a ń s tw ie n ie m o g ą k o rz y s ta ć z p e łn i  

p ra w . A  p rz e c ie ż  ja k o  S ło w ia n ie  w in n i P o la ­

c y  w  C z e c h o s ło w a c ji k o rz y s ta ć  n a w e t z  p rz y ­

w ile jó w .

O b y n ie d z ie ln a ż a ło b n a u ro c z y s to ś ć k u  

c z c i ś p . Ż w irk i i W ig u ry  s ta ła  s ię  p o c z ą tk ie m  

n o w e g o  z g o d n e g o  w s p ó łż y c ia o b u  n a ro d ó w .

A . S z .

Wszyscy spełnią obowiązek narodowy 

Każdy jest odpowiedzialny za rozwój 
życia gospodarczego

W y b itn y d z ia ła c z s p o łe c z n y z w ią z a n y  

b e z p o ś re d n io z ż y c ie m P o m o rz a , b . m in i­

s te r ro ln ic tw a D r. L e o n J a n ta -P o łc z y ń s k i ,  

p o a s tu ją c y o b e c n ie g o d n o ś ć p re z e s a C e n ­

t r a ln e g o T o w a rz y s tw a P o p ie ra n ia W y tw ó r ­

c z o ś c i K ra jo w e j o ś w ia d c z y ł:

—  R z ą d o g ło s ił p o ż y c z k ę . P o s u ­
n ię c ie  to  b y ło  n a jz u p e łn ie j z ro z u m ia ­
łe  i p o d o b n e  d o  ty c h  p o c z y n a ń , k tó re  
w  d o b ie k ry z y s u z o s ta ły d o k o n a n e  
p rz e z in n e  k ra je . R e a k c ja n a s z e g o  
s p o łe c z e ń s tw a b y ła p o d ty m  w z g lę ­
d e m  n ie s ły c h a n ie c h a ra k te ry s ty c z n a .  
S u b s k ry p c ję p o ż y c z k i p o ję to  ja k o  o -  
b o w ią z e k o b y w a te ls k i i c a ły  s z e re g  
o rg a n iz a c y j z a ró w n o z a w o d o w y c h , 
ja k  i g o s p o d a rc z y c h z g ło s i ł s w o ją  
g o to w o ś ć  d o  w s p ó łp ra c y .

D o w o d z i to d o jrz a ło ś c i n a s z e g o  
s p o łe c z e ń s tw a  p o d  ty m w z g lę d e m  i 
s ta n o w i z ja w is k o  n ie s ły c h a n ie  p o c ie ­
s z a ją c e . C o ra z  c z ę ś c ie j s p o ty k a m y  s ię  
z g łę b o k ie m  z ro z u m ie n ie m  w s p ó ln o ­
ś c i in te re só w je d n o s tk i i P a ń s tw a .  
O d  g o ło s ło w n e g o f ra z e su  p a tr jo ty c z -  
n e g o p rz e c h o d z im y  d o p o z y ty w n y c h  

c z y n ó w . Z a z n a c z a s ię ś w ia d o m o ś ć , ż e  
w y c z e k iw a n ie m  le p sz y c h c z a s ó w i 
ja ło w e m  n a rz e k a n ie m  n ie  z w a lc z y m y  
p rz e s ile n ia g o s p o d a rc z e g o . N ie w y ­
s ta rc z y  w ię c u z n a ć  p o trz e b ę  p o ż y c z ­
k i, p o d k re ś l ić  je j z n a c z e n ie , a n a w e t  
z a p ła c ić , n a le ż y  w y ra ź n ie z d a ć s o b ie  
s p ra w ę , ja k i o b o w ią z e k  p rz e z  to  k a ż ­
d y  n a  s ie b ie p rz y jm u je .

S u b s k ry p c ja p o ż y c z k i n ie w ą tp li­
w ie w y m a g a k o n ie c z n o ś c i z a p ro w a ­
d z e n ia g ru n to w n e j re w iz ji s w e g o  
b u d ż e tu  d la k a ż d e g o  o b y w a te la . W  
w ie lu w y p a d k a c h je s t tu d u ż o  d o  
z ro b ie n ia  —  a le d o b rz e b ę d z ie , g d y  
p rz y  te j re d u k c ji b u d ż e tu  d o m o w e ­
g o , u w z g lę d n io n e b ę d ą p rz e d e w s z y -  
s tk ie m  w y d a tk i n a z b ę d n e to w a ry  
p rz y w o ż o n e  z z a g ra n ic y , a  k tó re  w y ­
tw a rz a m y  w  k ra ju . M u s im y  w s z a k ż e  
ś la d e m  in n y c h  k ra jó w  d ą ż y ć d o s a ­
m o w y s ta rc z a ln o ś c i.

S u b s k ry p c ja  P o ż y c z k i N a ro d o w e j 
b ę d z ie je d n y m  z d o n io s ły c h a k tó w  
u ś w ia d o m ie n ia is o b ie te j k o n ie c z n o ­
ś c i. T a k w ła ś n ie b ę d z ie z ro z u m ia n a  
p rz e z o b c y c h , k tó rz y  p a trz ą n a n a s  
o  c z e m  w in n iś m y  p a m ię ta ć .

I d la te g o w ła śn ie z o k a z ji s u b ­
s k ry p c ji o b e c n e j p o ż y c z k i c h c ę  p o d ­
n ie ść je sz c z e je d e n n ie z m ie rn ie d o ­
d a tn i m o m e n t. M ia n o w ic ie , n ie c h o ­
d z i je d y n ie , ja k  ju ż  p o d k re ś l i łe m , o  
z a d e k la ro w a n ie s w e g o u d z ia łu , —  
le c z i u ś w ia d o m ie n ie te g o , c o c z y n ­
n o ś ć ta  w  s o b ie k ry je ; c h o d z i o  to ,  
a b y  s z e ro k ie s fe ry  o b y w a te li z ro z u ­
m ia ły , ż e fa k t p o d p is a n ia  n ie z a le ż n ie  
o d  w y s o k o śc i —  n ie je s t c z y n n o śc ią  
b ie rn ą le c z a k ty w n ą . O d p o w ie d z ia l­
n o ś ć  z a  ro z w ó j ż y c ia ro z c ią g a  s ię n a  
c a łe s p o łe c z e ń s tw o .

T e n m o m e n t s z c z e g ó ln ie p o d k re ­
ś la m , g d y ż w ła śn ie  je d n e m  z p o d s ta ­
w o w y c h z a d a ń C e n tra ln e g o T o w a ­
rz y s tw a P o p ie ra n ia W y tw ó rc z o ś c i 
K ra jo w e j, k tó re m u p rz e w o d n ic z ę ,  
je s t s z e rz e n ie w ś ró d  
ś w ia d o m o ś c i , ż e  k a ż d y  w  s w o im  
k re s ie  je s t o d p o w ie d z ia ln y  z a  ro z w ó j  
g o s p o d a rc z y  P a ń s tw a , z a z w ię k s z e ­
n ie p o je m n o ś c i ry n k u  w e w n ę trz n e g o  
i z a z m n ie jsz e n ie b e z ro b o c ia . Z a d a ­
n ie i  o re a liz u je m y  p rz e z s z e rz e n ie  
w ie d z y  g o s p o d a rc z e j w ś ró d  n a js z e r­
s z y c h  s fe r s p o łe c z e ń s tw a n a s z e g o .

N ie c h a jż e s u b s k ry p c ja P o ż y c z k i 
N a ro d o w e j, k tó ra d z iś je s t o b o w ią z ­
k ie m  w s z y s tk ic h , s ta n ie s ię d la n a s  
p u n k te m  z a s ta n o w ie n ia s ię  n a d  c a ło ­
k s z ta łte m  z a g a d n ie ń g o s p o d a rc z y c h , 
n a d te m , c o m o ż n a z ro b ić w ła sn e m i  
s i ła m i d la  p rz y s p ie sz e n ia  tę tn a ż y c ia  
g o s p o d a rc z e g o . P o d k re ś la m  —  w ła ­
s n e m i s i ła m i, g d y ż  n a  p o m o c  o b c y c h ,  

ja k  to z n a k o m ic ie  w y k a z a ła k o n fe ­
re n c ja lo n d y ń sk a , n ie m a m y  c o  l i­
c z y ć .

s p o łe c z e ń s tw a  
l z a -

Dr. Leon Janta-Połczyński.
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Wyciąg z Orędownika Powiatowego z nr. 18 z dnia 15 września

ODEZWA!
N a podstaw ie rozporządzenia Pana Prezydenta R zeczypospolitej Polskiej z dnia 5-go  

w rześnia 1933  r. została rozpisana  W ew nętrzna Pożyczka N arodow a w  w ysokości 120.000.000  

zło tych  w  zlocie. Pożyczka N arodow a m a zapew nić utrzym anie rów now agi budżetow ej Pań ­

stw u Polskiem u tak bardzo koniecznej dla zachow ania niezależności gospodarczej, politycz­

nej, stałości w aluty i zabezpieczenia  granic R zeczypospolitej.

O B Y W A T E L E ! Z brojnym  w ysiłk iem  całego N arodu w yw alczyliśm y N iepodle­

głość, odparliśm y  naw ałę bolszew icką, dziś natom iast w ysiłk iem gospodarczym m am y poło ­

żyć granitow e fundam enty  pod gm ach naszego Państw a.

W ydział Pow iatow y pow iatu w ąbrzeskiego, doceniając w  całej pełn i w ażność pow yż­

szej pożyczki, jednom yślną uchw ałą pow ziętą na  posiedzeniu w  dniu  13 w rześnia  br. postano ­

w ił w ezw ać całe społeczeństw o pow iatu w ąbrzeskiego, znane ze sw ego patrjo tyzm u i sw ej 

ofiarności na cele ogólno-państw ow e, do grem jalnego subskrybow ania Pożyczki N arodow ej.

PR ZE W O D N IC Z Ą C Y W Y D Z IA ŁU  PO W IA T O W E G O :

(— ) K alkstein

Starosta Pow iatow y

C Z Ł O N K O W IE W Y D Z IA Ł U  PO W IA T O W E G O :

(— ) D aranow ski, (— ) Ł ęgow ski, (— ) K s. Ł ow icki, (— ) R udnicki, (— ) R ząsa, 

(— ) W rzesiński.

W A R U N K I PO Ż Y C Z K I.

Subskrybcja na 6% pożyczkę w ew nętrzną, otw arta będzie od  dnia 28  w rześnia do dnia  

7 październ ika w  nom inalnej w ysokości 120.000.000 zło tych w  zlocie.

1. 6% pożyczka w ew nętrzna w ypuszczona  będzie w  obligacjach  im iennych  po  50,100, 

500 i 1.000 zło tych .

2. O dsetk i 6% pożyczki w ew nętrznej płatne będą za zw rotem kuponów 2 stycznia 

i 1 lipca każdego roku. Pierw szy kupon płatny będzie 1 lipca 1934 r.

3. W yplata kapitału oraz odsetek od 6% pożyczki w ew nętrznej zabezpieczona jest 

w  zło tych w  zlocie. ■

4. O bligacje 6% pożyczki w ew nętrznej prze  jm ow ane będą w edług  ich  w artości im ien ­

nej na spłatę należności z ty tu łu podatku od spadku i darow izn .

Pobór opłat na rzecz Funduszu Pracy. 

ODPIS.

Min. Spraw Wewnętrznych 

Nr. SF. 6311311

Warszawa, dnia 24 sierpnia 1933 r. 

Pobór przez związki samorządowe 

opłat na rzecz Funduszu Pracy.

Do
P. P. Wojewodów (wszystkich) 

z wyjątkiem wojewody śląskiego.
D oszło do w iadom ości M inisterstw a Spraw  

W ew nętrznych, iż  w  bardzo  w ielu  w ypadkach zw ią­

zki sam orządow e zaniedbują sw e obow iązki w  za ­

kresie poboru i przekazyw ania na rzecz Funduszu  

Pracy przypadających tem uż Funduszow i opłat, 

z m ocy ustaw y  z dnia 16. III. 1933 r. (D z. U . R . P. 

N r. 22 poz. 163), a w  niektórych w ypadkach gm i­

ny w iejsk ie zużyw ają ściągnięte opłaty na lokalne  

cele pom ocy bezrobotnym . R ów nież znaczne za­

niedbanie zostało stw ierdzone przez D elegatów  
Funduszu Pracy w zakresie ściągania na rzecz  

Funduszu  Pracy  opłat za przebyw anie w  zakładach  

gastronom icznych po godz. 24-tej (art, 25 ustaw y) 

i kontro li tych opłat.

Ponadto znaczna liczba zw iązków  sam orządo­

w ych przetrzym uje pobrane na rzecz Funduszu  

Pracy opłaty i uniem ożliw ia w  ten sposób w łaści­

w ą kontrolę tych  w pływ ów .

Z e w zględu na w ażność zadań dla których  

spełn ienia został pow ołany Fundusz Pracy, M ini­

sterstw o Spraw  W ew nętrznych prosi Pana W oje ­

w odę o w ydanie zw iązkom  sam orządow ym  na te  

renie podległego Panu W ojew odzie w ojew ództw a 

zarządzeń, ażeby obow iązujące przepisy w zakre­

sie poboru i przekazyw ania  opłat na rzecz Fundu ­

szu  Pracy  były jaknaj  ściślej w ykonyw ane. —  Prze ­

łożonych gm in m iejsk ich i w iejsk ich , którzy nie  

będą należycie w ypełniać sw ych obow iązków  w  

tym zakresie należy pociągać do odpow iedzialno ­
ści.

W końcu M inisterstw o zaznacza, iż ścisłe  

przestrzeganie term inów przekazyw ania ściągnię­

tych na rzecz Funduszu Pracy opłat konieczne  

jest rów nież z tego w zględu, iż Fundusz Pracy m . 

in . przyznał zw iązkom sam orządow ym pożyczki 

i dotacje i obow iązany jest term inow o uiszczać  

raty  tychże pożyczkę  i dotacyj.
Pism o ninejsze w iąże się z okólnikam i z dn. 

19. IV . br. N r. 40, z dn. 12. V . br. N r. 50 i z dn. 8. 

V I. br. N r. 57.
(— ) Z bikow ski  

D yrektor D epartam entu

ODPIS.

U rząd W ojew ódzki Pom orski

W ydział Sam orządow y

N r. SFG . 1/6
D ot. opłat na rzecz Funduszu

Pracy

T oruń, dnia 5 w rześnia 1933 r. 

D o
PP. Przew odniczących W ydziałów Pow ia­

tow ych

Pana K om isarza R ządu w G dyni

PP. Prezydentów m iast w  T oruniu i G ru ­

dziądzu, oraz P. B urm istrza w T czew ie.

D rugostronne pism o okólne M inisterstw a Spr. 

W ew nętrznych z dnia 24. V III 1933 r. N r. S. F. 

63/13£ l przesyłam do w iadom ości i ścisłego prze­

strzegania.
PP. Przew odniczący W ydziałów Pow iatow ych  

w ydadzą odpow iednie zarządzenia Z arządom  gm in  

m iejsk ich i w iejsk ich na terenie pow iatu , przyczem  

należy dopilnow ać przez inspektorów sam orządo ­

w ych, aby gm iny ściśle w ykonyw ały sw e obow iązki 

z ustaw y z dnia 16. III. 1933 r. (D z, U . R . P. N r. 

22, poz. 163.)

Z A W O JE W O D Ę  

(— ) D r. B anaś 

Inspektor W ojew ódzki

W ślad zarządzenia m ojego z dnia 29. V II. 

1933 r. L . dz, 3905/III, ogłoszonego w Orędowniku 

Powiatowym Nr. 15 poz. 167 z dnia 1 sierpnia br. 
okólnik i pow yższe w spraw ie przetrzym yw ania, 

zaniedbyw ania ściągania opłat na rzecz Funduszu  

Pracy od biletów  w stępu, czynszu dzierżaw nego i 

od przebyw ania w  zakładach gastronom icznych, 

podaję Z arządom  m iast i gm in  w iejsk ich  oraz obsza­

rów  dw orskich  do w iadom ości z poleceniem  ścisłe­

go w ykonyw ania sw ych obow iązków , nałożonych  na  

nich now em i przepisam i ustaw y.

L . dz. 5801/33 III,
W ąbrzeźno, dnia 14 w rześnia 1933 r, 

PR Z E W O D N IC Z Ą C Y W Y D Z IA Ł U PO W . 
(— ) K alkstein .

195)
Rozrachunek Skarbu Państwa z związkami 

samorządowemi.
Pow ołując się na zarządzenie m oje z dnia 15  

czerw ca 1933 r. ogłoszone w O rędow niku Pow ia­

tow ym  N r. 12 poz, 143 oraz okólnik z dnia 11, 8. 

1933 r, L . dz, 5110 III. w pow yższej spraw ie, w zy ­
w am , na zarządzenie Pana W ojew ody Pom orskie­

go, ponow nie w szystk ie Zarządy gmin wiejskich 

do przedłożenia natychmiast w ykazów  sum , należ ­

nych do Skarbu Państw a i odw rotn ie, Izbie Skar­

bow ej w G rudziądzu, O dpisy tych w ykazów w 2  

egzem plarzach należy przedłożyć W ydziałow i 

Pow iatow em u w  term inie do 22 w rześnia 1933 r. 

L . dz. 5800/33 III.

W ąbrzeźno, dnia 14 w rześnia 1933 r.

PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU POW.

(—) Kalkstein

196)

W  sprawie przeciwdziałania rozpoczynaniu pro­

wadzenia samoistnie rzemiosła na nazwisko osób 

podstawionych.

Do

Panów  B urm istrzów  i W ójtów
w ,pow iecie

W  ostatn im  czasie stw ierdzono kilka w ypad ­

ków prow adzenia w arsztatów rzem ieśln iczych  

przez osoby  nie posiadające uzdoln ienia  zaw odow e ­

go, które przy rozpoczęciu prow adzenia rzem iosła  

w prow adziły w ładzę przem ysłow ą w  błąd i otrzy ­

m ały kartę rzem ieśln iczą na nazw isko podstaw io ­

nych osób z uzdoln ieniem  zaw odow em .

Pom iędzy w ykw alifikow anem i rzem ieśln ika ­

m i znalazły się bow iem  jednostk i, które nie m ając  

środków  na otw arcie w arsztatów na w łasny ra ­
chunek, czerpią dochód ze sw ego uzdolnienia za ­

w odow ego w  ten sposób, iż za pew ną sum ę um ó ­

w ioną jako jednorazow e w ynagrodzenie, czy m ie­

sięczną opłatę zgłaszają w arsztaty rzem ieśln icze  

które potem  prow adzą na w łasny rachunek ludzie, 

nie m ający dostatecznych kw alifikacyj do prow a ­

dzenia rzem iosła.
R zem ieśln ik , który daje sw ą firm ę w  w ielu  

w ypadkach naw et na m iejscu nie m ieszka i do  

w arsztatu  nigdy  nie zagląda, bo prócz w ynagrodze ­

nia za pow yższą m anipulację niem a z nim nic  

w spólnego, W  celu  zapobieżenia podobnym  w ypad ­
kom , należy podejrzane w arsztaty , a przedew szyst-  

kiem każde now e rzem iosła dokładnie badać pod  

tym  kątem  w idzenia. 

N r, A . G . 5/160.

W ąbrzeźno, dnia 9 w rześnia 1933 r.

ST A R O ST A  PO W IA T O W Y
(— ) K alkstein .

• 197)

W sprawie zwalczania handlu niewłaściwie ety­
kietowaną watą hygroskopijną.

Do
Panów  B urm istizów  i W ójtów  

w pow iecie

N a skutek zw rócenia się producentów w aty  

hygroskopijnej, oraz Z w iązku Przem ysłu C hem icz­

nego R zeczypospolitej Polskiej do M inisterstw a 

Przem ysłu i H andlu w spraw ie ukazania się na  

rynku w aty niew łaściw ie etykietow anej, M inister­

stw o to poleciło spow odow ać pociągnięcie w innych  

sprzedaży tak iej w aty do odpow iedzialności kar­

nej z m ocy obow iązujących w  tym  w zględzie prze­

pisów rozporządzenia R ady M inistrów z dnia 21, 
X II, 1927 r, o oznaczeniu pochodzenia niektórych  

tow arów  krajow ych w  w ew nętrznym  handlu deta ­

licznym  (D z, U , R , P, N r. 7 poz, 43 z roku 1928) w  

brzm ieniu rozporządzenia R ady M inistrów z dnia  

24. V I. 1929 r. (D z, U . R . P, N r. 50, poz. 409).

N ależy niezw łocznie przeprow adzić ścisłe do ­
chodzenia,

O w yniku tych dochodzeń przedłożą m i Pa ­

now ie szczegółow e spraw ozdanie w nieprzekra ­

czalnym  term inie do 1 listopada 1933 r..

W innych przekroczenia należy m i każdorazo ­
w o zapodać do ukarania. 
N r, A. G . 36/9 .

W ąbrzeźno, dnia 9 w rześnia 1933 r.

ST A R O ST A  PO W IA T O W Y

(— ) K alkstein .



■ Str. 4FEDCBA GŁOS WĄBRZESKI Nr. 110

W sprawie zebrania wyników wierceń, doko­
nywanych dorywczo po r. 1913.

Do

Panów Burniistrzów i Wójtów.

w powiecie.

8. PILNE!
Polski Komitet Energetyczny wraz z Pań­

stwowym Instytucie Geologicznym przy Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu przystępują do 
wydania monografji o węglach brunatnych w  
Polsce, przedewszystkiem zaś dotyczy to węgli 
brunatnych poznańskich i pomorskich. Wyda­
wnictwo to ma zawierać szereg map ogólnych 
i specjalnych terenów węglowych, poznanych 
zapomocą wierceń. Dokładność tych map bę­
dzie tern większa, czem większa będzie ilość 
odpisów zupełnie pewnych przekrojów otwo­
rów świdrowych dostarczona.

W tym celu proszę o dostarczenie odpisów 
przekrojów otworów świdrowych wywierco­
nych po 1913 roku. Chodzi normalnie o prze­
kroje otworów zakończonych w błękitnych, 
zielonych i pstrych iłach t. zw. poznańskich, lub 
głębszych warstwach. Przekroje, które w te ily 
nie weszły i są płytsze od 20 m nie należy poda­
wać. Przekroje mogą być podawane w języ­
kach polskim lub niemieckim.

Proszę o dostarczenie danych następują­
cych wraz z podaniem przybliżonej daty doko­
nanych wierceń:

l) Przekrojów poszczególnych otworów z 
wykazem :

m) wszystkich kolejno przebitych warstw, 
ich oznaczenia (piasek, glina, margiel, wa­
pień itd.);

n) ich miąższości w centymetrach i metrach, 
c) głębokości, na której te warstwy były 

napotkane od powierzchni terenu.
2) Oznaczenie pozycji każdego wywierco­

nego otworu z zaznaczeniem, w jakiej gminie, 
przy jakiej drodze, w ilu kilometrach, lub nawet 
metrach, od jakiej stacji, miasteczka, lub osa­
dy wzgl. od skrzyżowania szos lub linij kole­
jowych i w jakim  kierunku (NNW, NW, WSW, 
ESE itp.) od tych miejsc otwór wywiercono.

3) Gdyby było możliwem przerysować na 
kalkę pozycje otworów świdrowych z jakiejś 
mapy w stosunku do miejscowości, lub linji or- 
jentacyjnych (osad, miast, dróg, jezior, rzek 
itd.), i zaznaczyć skale danej mapy, tern cen­
niejsze byłyby takie dane.

4) W razie możności dostarczenia, ciekawe 
są uwagi uzupełniające, a więc wysokości nad 
poziomem morza tych punktów powierzchni 
dzienne; gdzie otwór wywiercono, dane o sta­
nie wody w otworze, charakter stropu (wierze 
i spągu (spód) pokładu węglowego itd.

Dostarczenie odpowiedzi ma nastąpić w 
nienrzekraczalnvm terminie do dn. 20. IX. 33 r.

Nr. A. G. 1/18.

Wąbrzeźno, dnia 8 września 1933 r.

STAROSTA POWIATOWY 

(—) Kalkstein.

Sprawozdanie urzędu wójtowskiego obwodu 

Król. Nowawieś przez zastępcę p. Bronisława
Pełkowskiego z Król. Nowejwsi.

Z powodu rezygnacji z Urzędu wniesionej 
przez wójta p. Jana Neumanna z Król. Nowej­
wsi powierzyłem sprawowanie agend wójto­
stwa obwodu Król. Nowawieś p. Bronisławowi 
Pełkowskiemu w Król. Nowejwsi jako za­
stępcy.
L. dz. 5461/33 I.

Wąbrzeźno, dnia 12 września 1933 r.
PRZEWODNICZĄCY

WYDZIAU POWIATOWEGO
(—) Kalkstein.

za sobą zastosowanie przymusu względem uchy­
lających się po I-sze od poboru i po II-gie od 
czynnej służby wojskowej, ćwiczeń wojsko­
wych, zebrań i raportów kontrolnych oraz od 
stawienia się na wezwania władz wojskowych  
obowiązuje następujący tryb:

1. Pokrywanie kosztów przymusowego dopro­
wadzenia uchylających się od poboru.
a) W myśl art. 69 ustęp 1. ustawy z dnia 

23. V. 1924 r. o powszechnym obowiązku woj­
skowym (Dz. U. R. P. Nr. 60, poz. 455 z 1933 r.) 
koszty stawienia się poborowych przed komisją 
poborową ponosi sam poborowy, w wypadku 
natomiast stwierdzonego ubóstwa poborowego, 
dobrowolne stawiennictwo jego powinno się 
odbyć na koszt gminy jego miejsca zamiesz­
kania.

W wypadku, gdy poborowy obowiązku 
stawienia się do poboru dobrowolnie nie spełni 
i wskutek tego zostanie do komisji poborowej 
doprowadzony przymusem, ponosi on w myśl 
art. 69 ust. 3 ustawy o powsz. obow. wojsk, i zgo­
dnie z art. 51 ust. 1 rozporządź. Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22. III. 1928 r. o postępowa­
niu przymusowem w administracji (Dz. U. R. 
P. Nr. 36, poz. 342) wszelkie koszty przymuso­
wego dostawienia go przed komisję poborową. 
Poborowego zatem w tym wypadku obciążają 
między innemi także koszta transportu wraz z 
eskortą.

b) W razie stwierdzonego ubóstwa poboro­
wego, doprowadzonego do poboru przymusowo  
lub stwierdzonej nieściągalności kosztów, zwią­
zanych z przymusowem doprowadzeniem także 
z innej przyczyny, wszelkie koszty tego dopro­
wadzenia (koszty transportu, eskorty, wyżywie­
nia) ponosi gmina miejsca zamieszkania pobo­
rowego — stosownie do postanowienia przepi­
sów art. 69 ust. 4 ustawy o powsz. obow. wojsk, 
oraz § 324 rozporządzenia wykonawczego z dn. 
16. III. 1930 r. (Dz. U, R. P. Nr. 31, poz. 270), 
przyczem w myśl tvch przepisów, jako specjal­
nych w rozumieniu art. 51 ust. 2 zdanie drugie 
rozporządzenia o postępowaniu przymusowem  
w administracji, gmina ponosi odnośne koszty 
niezależnie od tego, czy przymusowe doprowa­
dzenie uchylającego sie od poboru nastąpi za 
pośrednictwem gminnych organów wykonaw­
czych, czy też innych (np. policji państwowej).

Właściwą gminę obciążają te koszta także 
w razie czasowej tylko nieściągalności kosztów  
z poborowego, z zastrzeżeniem jednak prawa 
regresu gminy do tego poborowego.

11. Pokrywanie kosztów przymusowego do­
prowadzenia uchylających się od czynnej służ­
by wojskowej, ćwiczeń wojskowych, zebrań 

i raportów kontrolnych oraz od stawienia się 

na wezwania władz wojskowych.

Uchylających się od czynnej służby woj­
skowej, od ćwiczeń wojskowych, zebrań i ra­
portów kontrolnych oraz uchylających się od 
stawiennictwa na wezwanie władz wojskowych  
czy też od stawienia się do komisyj rewizyj­
nych, — obciążają wszystkie koszty przymuso­
wego doprowadzenia (transportu i eskorty) do 
władz, określonych w okólniku Nr. 86 z dnia 
21. VI. 1932 r. (Dz. Urz. Min. Spraw Wewn. Nr. 
10, poz. 128) na podstawie art. 51 ustępu 1 roz­
porządzenia o postępowaniu przymusowem wT 
administracji. Przejazd z siedziby władz, okre­
ślonych w* okólniku Nr. 86 do formacji, w któ­
rej uchylający się ma odbyć czynną służbę 
wojskową lub ćwiczenia wojskowe, czy też 
przejazd do komisji rewizyjnej odbywa się na 
koszt Skarbu Państwa przy użyciu biletu na 
przejazd dołączonego do karty powołania. W  
razie jednak zniszczenia lub utraty biletu na 
przejazd, koszty przejazdu do formacji woj­
skowej lub do komisji rewizyjnej, pokrywa u- 
chylający się z własnych funduszów, co wynika 
pośrednio z § 423 rozporządzenia wykonawcze­
go do ustawy o powsz. obow. wojsk.

W razie nieuiszczenia przez uchylającego 
się kosztów dostawienia do jednej z władz o- 
kreślonych w powołanym okólniku Nr. 86 lub 
kosztów przejazdu do formacji (kom. rewiz.), w 
wypadku utraty (zniszczenia) biletu na prze­
jazd —  koszty te pokryje zastępczo gmina miej­
sca pobytu z prawem ściągnięcia wyłożonej 
kwoty od uchylającego się.

Jeżeli ściągnięcie wyłożonej zastępczo przez 
gminę kwoty okaże się niemożliwe z powodu 
stwierdzonego ubóstwa uchylającego się, to bę­
dą jej zwrócone przez Skarb Państwa z budże­
tu Min. Spraw Wojskowych, koszty transpor­
tu zaś — koszty eskorty w myśl art. 51 ustępu 2 
rozporządzenia o postępowaniu przymusowem  
ponosi:

a) w wypadku użycia do eskorty organów 

policji państwowej Skarb Państwa z Dz. 2 § 15 
budżetu Min. Spraw Wewn.;

b) w wypadku użycia do eskorty funkcjo- 
narjuszów gminnych — odnośna gmina.

Okólnik Nr. 174 z dnia 7. X. 1931 r. (Dz. U. 
Min. Spraw Wewn. Nr. 15, poz. 279) uchyla się.

Okólnik niniejszy, który wiąże się z powo­
łanym wyżej okólnikiem nr. 15 z 21. VI. 1932 r.) 
(Dz. Urz. Min. S. Wewn. Nr. 10, poz. 128) należy 
podać do wiadomości gminom i magistratom.

ZA SZEFA BIURA WOJSKOWEGO

(—) Lubodziecki
Radca Ministerjalny

Szczegółowe warunki zakupu zboża przez 
wojsko.

Do
Panów Naczelników Gmin 

w powiecie.

Odnośnie do ogłoszenia z dnia 1. IX. br. w  
Orędowniku Nr. 17 Nr. A. G. 22/17 podaję 
szczegółowe warunki zakupu zboża przez woj­
sko, z prośbą o zakomunikowanie tychże pro­
ducentom.

Żyto i owies zakńpuje Szefostwo Intenden- 
tury O. K. VIII.

Ceny za zboże ustala się codziennnie na 
podstawie Giełdy zbożowo-lowarowej w Byd­
goszczy (parytet Bydgoszcz, wzgl. Toruń).

Dostawa zboża musi nastąpić franco loco 
stacja kolejowa Bydgoszcz (żyto i owies) wzgl. 
Toruń (tylko owies).

Miarodajną wagą do obliczenia należno­
ści będzie waga stacji kolejowej załadowczej 
Deski zastawne pozostaną własnością dostawcy.

Dostawy wagonowe odbywają się na pod­
stawie wojskowych listów przewozowych, 
przyczem koszty przewozu według taryfy woj­
skowej opłaca kupujący (Szef Int. 0. K. VIII.), 
dostawcy zaś będą potrącane koszty przewozu 
według taryfy normalnej ze stacji załadowczej 
do stacji odbiorczej.

Zapłata następuje w Szef. Int. O. K. VIII. 
Toruń po dostawie towaru, po nadesłaniu pro­
tokółu przyjęcia, oraz rachunku.

Przy sprzyjających warunkach mogą pro­
ducenci dostarczać zboże w każdej ilości wła- 
snemi środkami lokomocji bezpośrednio do naj­
bliższej składnicy mat. int. (Bydgoszcz lub To­
ruń), gdzie po dokonanym odbiorze następuje 
natychmiastowa zapłata.

Do czasu ustalenia przez Giełdę Zbożowo- 
Towarową w Bydgoszczy odmiennych warun­
ków, wyznaczam dla zboża, zakupywanego dla 
użytku wojska, następujące warunki:

a) ciężar gatunkowy minimalny.
owsa 74,1 funt, holenderskich
żyta 120,1 funt, holenderskich
Przv ciężarze gatunkowym niższym od u- 

stalonego, potrąca się od ceny umownej za:
A. 5 g/1. —  %% wzgl.: B./l. funt. hol. — y2%

10 g/1. - i% 2. funt. hol. — 1 ]4%
15 g/1. - 2% 3. funt. hol. — 2* 1/4%
20 g/1. — 3% 4. funt. hol. — 4%
25 g/1. — i% 5. funt. hol. — 6%
30 g/1. - b%

35 g/1. - 8%
6. funt. hol. — 8%

ODPIS.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

Nr. Wojsk. M. 5 b/40/2.

Koszty doprowadzenia uchylających się od 

poboru, czynnej służby wojsk,, ćwiczeń 

wojsk., zebrań i raportów kontr, — Sposób

i tryb pokrycia.

OKÓLNIK Nr. 78.
Do

P. P. Wojewodów (wszystkich)

i P. Komisarza Rządu m. st. Warszawy. 
Przy pokrywaniu kosztów, jakie pociąga

b) zanieczyszczenie:
owsa do 3,5%,wagi w postaci ziarn zrośnię­

tych, łubinu, chwastów oraz innych zanieczysz­
czeń organicznych i mineralnych z tern, że za­
wartość tych ostatnich nie może przekraczać 
0,3%. Domieszki obcych ziarn zbożowych i pa­
stewnych, z wyjątkiem łubinu, nieprzekracza- 
jącej 5% wagi ziarna, nie należy zaliczać do 
zanieczyszczenia, natomiast nadwyżkę domiesz­
ki ponad 5% należy zaliczyć na poczet ogólne­
go zanieczyszczenia.

Zanieczyszczenie w życie może dochodzić 
do 3% wagi w postaci ziarn zrośniętych, jęcz­
mienia, chwastów, oraz innych zanieczyszczeń 
organicznych i mineralnych w czem najwy­
żej 0,1% sporyszu. Ziarn potłuczonych w ilo­
ści do 2,5% nie zalicza się do zanieczyszczeń, 
natomiast nadwyżkę takich ziarn ponad tę nor­
mę wlicza się do ogólnego zanieczyszczenia.

c) wilgoć owsa i żyta do 17%
Zboże musi być bezwzględnie wolne od 

wołka zbożowego.
W sprawach sprzedaży żyta i owsa w wa­

gonowych przesyłkach proszę zwracać się tele­
fonicznie do Kierownika Referatu Zakupów 
Szef. Int. O. K. VIII. telefon DOK. VIII. nr. 150.

Nr. A. G. 22/20.

Wąbrzeźno, dnia 15 września 1933 r.

STAROSTA POWIATOWY 

(—) Kalkstein.
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Przedstawiciele 5000 członków Związku 

Inwalidów obradowali w Wąbrzeźnie 

nad swą dolą
Ofiary wojny gremjalnie podpisują Pożyczkę Narodową.

RezolucjaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
czynią, lecz członkowie Zarządu vVojewddz-W czorajszej niedzieli 17 września b. r 

w salce p. Klimka odbył się zjazd prezesów 

kół i grup Związku Inwalidów W ojennych 

R. P. z południowo - wschodnich powiatów 

województwa pomorskiego.
Na zjazd przybyli prezesi i delegaci kół 

z: Brodnicy, Działdowa, Lubawy, Radzyna, 

Grudziądza, Jabłonowa, Chełmży, Bratjana, 

Dąbrowy Chełmińskiej, Chełmna, Torunia, 

Podgórza, Suchego, Jeżewa, Lniana, Nowe, 

Rychnowa, Górzna, Świecia, W ąbrzeźna, Ko­

walewa i Golubia itd. w ogólnej liczbie oko­

ło 40 uczestników’ reprezentujących blisko 

5000 inwalidów’ zrzeszonych w Kolach Zwią­

zku Inwalidów.
Pozatem na zjazd przybyli: delegat za­

rządu główmego Zw. Inw. W oj. p. W oźniak, 

zarząd wrojewódzki pp.: prezes Dąbrowski, 

sekretarz Lewandowski, skarbnik Kołamar- 

ski, przedstawiciel Poznańskiej Izby Skarbo­

wej p. asesor Rybicki z Poznania, p. bur­

mistrz Schwarz, redaktor „G łosu W ąbrze­

skiego" i inni.
Zjazd zagaił, gości i uczestników powitał 

prezes zarządu wojewódzkiego p. Dąbrow­

ski z Torunia, uniewinniając równocześnie 

p. Starostę, który ze względów służbowych 

na zjazd nie mógł przybyć. — M arszałkiem 

zebrania obrano p. W oźniaka, delegata Za­

rządu głównego z Poznania, sekretarzem p. 

Redlaka.
P. W oźniak obejmując przewodnictwo 

zjazdu podziękował za wybór, oraz powitał 

zebranych w im ieniu Zarządu Głównego 

Zw. Inwalidów W ojennych R. P.

W im ieniu miasta i własnem zjazd powi­

tał p. burmistrz Schwarz wyrażając radość, 

że W ąbrzeźno wybrane zostało jako miejsce 

zjazdu; im. Poznańskiej Izby Skarbowej po­

myślnych obrad życzył p. asesor Rybicki z 

Poznania, im . Pow’ iatow’ ego Koła Zw. Inw ’ al. 

W oj. zjazd powitał p. prezes Skrzypczak z 

W ąbrzeźna.
Z kolei prezes Zarządu W ojewódzkiego 

p. Dąbrowski z Torunia wygłosił dłuższy re­

ferat na temat spraw organizacyjnych we­

wnętrznych.
15 lat upłynęło od chw’ ili założenia 

pierwszej cegiełki pod gmach organizacji na­

szej, która w ’ krótkim czasie rozrosła się w  

potężną Armję.
15 lat ciężkiej żmudnej i owocnej pracy 

za nami, 16 rok nas czeka. W iele żeśmy prze­

szli, wiele dokonaliśmy, powstaje jednak o- 

becnie pytanie co dalej będzie? Pytanie to 

pojawia się nietylko w głowach przemęczo­

nych wytężającą pracą dnia codziennego 

przywódców* mas inwalidzkich, lecz w sze­

rokich masach organizacji naszej i dlatego 

pytanie to musi znaleść swoją odpowiedź, o 

ile rozwój Związku Inwalidów W ojennych 

R. P. ma iść dalej po linji  dla dobra masy 

inwalidzkiej i dobra Narodu. Zasadnicza 

praca dalsza nie może być inna jak ta co do­

tychczas na której to podstawie rozbudo­

wano Związek Inwalidów W ojennych R. P. 

do obecnej potęgi.

Organizacja nasza powstała na założeniu 

chęci pracy dla dobra Narodu. Z tego wyni­

kły wysiłki zdążające do uzyskania Niepod­

ległości, praca nad uzyskaniem zaopatrzenia 

dla tych wszystkich, którzy Polskę bronili, 

praca nad wydarciem handlu monopolowego 

z rąk nieuprzywilejow’anych i tyle, tyle pra­

cy mniejszej wagi, która dotychczas wyko­

nana została .

Ale do wykonania pozostało jeszcze 

bardzo wiele. Zanim jednak zabiorę się do 

wyliczenia tych zadań, które leżą przed na­

mi muszę przypomnieć, że praca organiza­

cji nie może być wykonywana wyłącznie 

przez członków Zarządów — praca musi 

być wykonywana przez wszystkich człon­

ków organizacji, a Zarządy poszczególnych 

placówek mają tą pracą tylko kierować, 

lecz niestety tak nie jest. Zarządy placówek 

nie tylko, że tą pracą nie kierują, lecz wprost 

przeciwnie w niejednych wypadkach tamu­

ją takową i sami zamiast zbierać z członków 

cenne informacje, oraz udzielać tychże rze­

czowo i zgodnie z stanem faktycznym, in­

formują swoich członków zupełnie mylnie,

a nawet podburzają przeciw zarządzeniom 

wyższych władz organizacyjnych. Nie chcę 

z tem powiedzieć, że wszystkie placówki to

Kiego oyn niejednokrotnie osobiście świad­

kami na zebraniacli gdzie całą miarą gorycz 
wylewają na wyzsze wiaaze organizacyjne

Zjazd dzisiejszy przywódców 

placówek Związku inwalidów W ojennych 

r*. K. na Pomorzu, który Zarząd W ojewódz­

ki me zwołał dlatego ażeby some wzajemnie 

usciskac dłoń, lecz ina on cel. czysto organi­

zacyjny do wspólnego omówienia dalszego 

planu pracy oraz działalności. Coraz częś­

ciej zdarzają się wypadki, że dzięki opiesza­

łości członków- Zarządu popełniane zostały w  

Zarządach defraudacje pieniężne z ciięci 

zysku osobistego w innym wypadku zno- 

wuż pobierania odrębnych opłat za załat­

wione wnioski od członków, również znowu 

dla zysku osobistego i t. p., a więc pierwszem 

zadaniem naszem będzie przejrzenie włas­

nych szeregów i oczyścić szeregi nasze od 

wszystkich elementów które z chęci zysku 

osobistego żerują na organizacji naszej, ta­

cy ludzie muszą jaknajrychlej znajdować 

się poza ramami Związku. Nie można rów­

nież tolerować w łonie organizacji ludzi 

kiedykolw iek karanych za zbrodnie krymi­

nalne lub przekroczenia hańbiące, nie moż­

na tolerować pijaków ani awanturników, a- 

ni ludzi niekarnych, nie chcąc dać posłuchu 

swym prawomocnie wybranym władzom 

organizacyjnym. Dlaszy etap pracy w przy­

szłości jako bardzo ważny czynnik jest ten, 

że Zarządy Ogniw organizacyjnych muszą 

dbać o utrzymanie stałego kontaktu z masą 

członków, a członkowie Zarządów muszą so­

bie przypomnieć, że nie są urzędnikami u- 

stanowionemi z łaski Boga <lla inwalidów, 

lecz jedynie przywódcami i naczelnikami 

szarej masy inwalidzkiej. M uszą być przy­

wrócone we wszystkich ogniwach mie­

sięczne zebrania ogólne, na których człon­

kowie; otrzymywać będą informacje o stanie 

sprawy inwalidzkiej, a równocześnie dane o 

potrzebach i życzeniach członków.

Związek Inwalidów nie zabrania człon­

kom swym mieć swoje osobiste przekonania 

polityczne, lecz wymaga od swych przywód­

ców’ , ażeby swoich osobistych przekonań nie 

wprowadzali w działalność organizacyjną.

Zw. Inwalidów przeciwstawiłby się se­

paratystycznej organizacji, gdyby nie to, że 

w tej organizacji, która tu na Pomorzu po­

wstała przez jednego członka, w  ykluczonego 

z Związku Inwalidów W ojennych R. P. a 

obecnie wszyscy wyrzuceni z Organizacji 

Związku Inwalidów’ powstępowali do innej 

organizacji i rozmaitem i oszczerstwami chcą 

rozbić solidarność naszą. Ostatnio wysunię­

to hasło, które miało przyciągać członków7, 

iż organizacja ta stoi na gruncie współpracy 

z Rządem w 100 procentach, a Związek Inwa­

lidów W ojennych R. P. jest za mało w tej 

współpracy zainteresowany. Nie decydują tu 

słowa, wypowiedziane gołosłownie, lecz czy­

ny, które Związek Inwalidów ma poza sobą 

i przed sobą, a zadaniem jego była i jest 

dalsza współpraca z czynnikami rządowemi 

dla dobra Ojczyzny oraz inwal idów i pozo­

stałych. Zarząd W ojewódzki ni e będzie się 

lękał jednostek, które groźbą w ystępują do 

Zarządu W ojewódzkiego, że opus, zczą szeregi 

R. P. i przejdą do separatystyczŁ ej organi­

zacji, o ile Związek sprawę w t c  dług jego 

osobistego życzenia nie załatwi i bę\ dzie z ca­

łą stanowczością oraz środkami stoją cemi mu 

do dyspozycji wszelkie próby bun towania 

zwalczał".

Z kolei przemówił sekretarz Z» rrządu 

W ojewódzkiego p. Lewandowski z To runią, 

który bardzo szeroko omówił sprawę 2 arzą- 

du wojewódzkiego, dając cały szereg v wska­

zówek natury administracyjnej, a p. i  .ała- 

marski, skarbnik wojewódzki wyjaśnił .spra­

wy administracyjne.

Delegat Zarządu Głównego p. W oźn/ak 

omówił dotyczasową działalność Z.a- 

rządu Głównego zaznaczając, że ZwiązeA 

Inwalidów W ojennych R. P. współpracuje 

z Rządem, którego poparciem cies-zy się.or­

ganizacja ’Inw. W oj. M ówca róv wnocześnie 

wyraził uznanie i podziękowanie I  ’anu M ini ­

strowi dr. Hubickiemu i Panu W i ceministro-

lowych. M inisterstwo Skarbu wydało w lip-  

cu br. zarządzenie na podstawie którego 

koncesje na sprzedaż wyrobów tytoniowych 

mają być wydawane bez ograniczeń to jest 

nawet osobom nieuprzywilejowanym. Za­

rządzenie ma ten skutek, że osoby uprzywi­

lejowane tj. inwalidzi, wdowy i sieroty po 

poległych tracą swój warsztat pracy.

Zarząd Główny Zw. Inwalidów stoi na 

stanowisku, i udowadnia, że zarządzenie to 

będzie miało tylko chwilowy efektarz, że 

brak kontroli nad wyrobami koncesyjnemi 

powiększyć może sprzedaż tytoniu niele­

galnie pochodzącego.

W pływy przeto >.do Skarbu Państwa 

zmaleją, bezrobocie się powiększy i inwali­

dzi, którzy utracili swój warsztat pracy po­

wrócą do rent, przez co budżet państwowy 

w wydatkach zwiększy się.

Po referacie p. W oźniaka nastąpiła dy­

skusja. W dyskusji zabierali głos pp.: Sza- 

łucki z Kowalewa, W ojnowski z Brodnicy, 

Skrzypczak z W ąbrzeźna, W ojtecki z Toru­

nia, W asilewski z Lubawy, W ierzbowski z 

Podgórza, Kaźmierski z Radzyna, Gumiński 

z Chełmna, Błaszkiewicz z Jabłonowa, Gó­

ralski z W ąbrzeźna, W ysocki z Grudziądza 

i wielu innych, którzy poruszali sprawy 

bezrobocia wśród inwalidów, rent nadpła­

conych, wspólnego zakupu węgla, podat­

ków od lokali itp.
W yjaśnień w poszczególnych sprawach 

udzielali: p. asesor Rybicki z Poznania, pre­

zes wojewódzki p. Dąbrowski, sekr. woj. p. 

Dąbrowski, delegat Zarządu Głównego p. 

W oźniak, skarbnik woj. p. Kałamarski.

W wolnych głosach zabrał głos prezes 

wojewódzki p. Dąbrowski, nawołując do 

subskrybowania pożyczki narodowej.

Pięćdziesiąt złotych — mówił p. prezes 

— dane na pożyczkę narodową przez inwa­

lidę czy wdowę więcej znaczą aniżeli nie­

jeden tysiąc bogacza.
Do subskrybowania pożyczki nawoły­

wał również delegat Zarządu Głównego p. 

W oźniak.
Po przemówieniach uczestnicy zjazdu 

uchwalili następującą rezolucję:

Zgromadzenie prezesów kół i grup 

Związku Inwalidów W ojennych R. P. 

powiatów: świeckiego, grudziądzkiego, 

działdowskiego, lubawskiego, toruńskie­

go, brodnickiego i wąbrzeskiego repre­

zentujący około 5000 członków postano­

wili wezwać wszystkich członków do 

subskrybowania Pożyczki Narodowej.

Inwalidzi W ojenni w zrozumieniu 

ważności chwili i położenia Państwa 

postanawiają tak jak ongiś na froncie 

tak dziś przyjść Ojczyźnie z pomocą 

przez subskrybowanie Pożyczki Naro­

dowej.

M arszałek zebrania p. W oźniak po wy­

czerpaniu porządku obrad zakończył blisko 

6-cio godzinne obrady okrzykiem na cześć 

Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta i Pierw­

szego M arszałka Polski Józefa Piłsudskiego.

Skazanie butnych niemców.
POZNAŃ. Sąd Okręgowy w Ostrowie na se­

sji wyjazdowej w Rawiczu rozpatrywał sprawę 

przeciwko obywatelowi ziemskiemu Sorge, wła­

ścicielowi majątku Rojączyn oraz żonie jego An­

nie, którzy byli oskarżeni o to, że zakazywali 

służbie swej mówić po polsku oraz obrażali jej 

uczucia narodowe.
Pozatem Sorge zakazywał brania udziału w  

ćwiczeniach strzeleckich oraz wyszydzał uroczy­

stości święta narodowego 3-go maja. Sąd po roz­

patrzeniu sprawy skazał oboje małżonków na 

karę więzienia po 3 lata oraz na poniesienie 

kosztów sądowych w wysokości 100 zł.

Napad na pociąg.

Moskwa. W edle doniesień sowieckich z Cha- 

bagowska, chunchuzi spowodowali katastrofą po­

ciągu w pobliżu stacji Pogranicznaja, przyczem 

pociąg ostrzeliwano i doszczętnie ograbiono pa­

sażerów, uprowadzając 60 osób do niewoli, w 

tem 32 obywateli sowieckich.

W śród jeńców znajduje się wiele kobiet i 

dzieci. Również wzięto do niewoli mandżurską 

eskortę pociągu w sile 12 policjantów.

x Jeden europejczyk jest zabity. Generalny 

Ikorteul ZSRR w Charbinie złożył na ręce władz

mandżurskich energiczny protest, żądając uwol­

nienia uprowadzonych obywateli sowieckich i za-
wi gen. Składkowskiemu wielkim orędowni­

kom inwalidów. W dalszym ciąj ;u referent 
omówił aktualną sprawę konces yj monopo-1 pewnieitia bezpieczeństwa na kolei wschodnio-

chińskiej. „Izw iestja" na innem miejscu atakują 

nowy budżet japoński, nazywając go „budże­

tem .planów wojennych".

M asowy lot przez Atlantyk.
RZYM . W kołach lotniczych otrzymano 

wiadomość, iż amerykańska eskadra napowie­

trzna, mająca zrewizytować lotnictwo włoskie, 

przelatując masowo przez Atlantyk, jest w trak­

cie tworzenia się. Departament lotniczy mary­

narki Stanów Zjednoczonych rozpoczął pracę 

przygotowawczą w tym zakresie.

— o—

Zatruta uczta.
PRZESZŁO 40 OSÓB ULEGŁO ZATRUCIU  

JEDNA OSOBA ZM ARŁA  —  40 CIĘŻKO 

CHORYCH.

LUBLIN. Z Łukowa donoszą, że w mająt­

ku M ysłów pow. Łukowskiego służba folwarcz­

na urządziła w ub. niedzielę dożynki. W łaści­

ciel majątku przyjął uczestników dożynek po­

częstunkiem, po którym kilkadziesiąt osób za­

chorowało z objawami zatrucia. Jeden z nich, 

Onufry Kargol zmarł, a 40 osób jest bardzo cię­

żko chorych. Prowadzone jest dochodzenie, ce­

lem ustalenia przyczyny zatrucia. W ładze zor­

ganizowały pomoc lekarską.

—:o:—

Napad na ambulans pocztowy.
BRZEŚĆ. W pobliżu stacji kolejowej Be- 

reza Kartuska trzej nieznani osobnicy dokonali 

napadu rabunkowego na ambulans pocztowy, 

który jechał z Berezy Kartuskiej do stacji ko­

lejowej na pociąg Baranowicze-Brześć. Napa­

stnicy zabili listonosza, zrabowali dwa worki 

korespondencji i 2000 zł. Na miejsce napadu 

udał się komendant wojewódzkiej P. P. oraz 

starosta Lisowski. Policja jest na tropie ban­

dytów.

Pokłosie zjazdu lekarzy 
i przyrodników w Poznaniu

W Poznaniu odbył się zjazd lekarzy 
i przyrodników polskich oraz zjazd le­

karzy słowiańskich. Komitet organiza­

cyjny, na którego czele stal śp. prof. Dr. 
Karwowski, liczył na przyjazd 1500 do 
2000 uczestników, tymczasem zjechało 
do Poznania około 4000 uczestników. 
Zjazd poznański był najświetniejszy i 
największy z czternastu zjazdów.

We wtorek, dnia 12 bm. odbyło się 
otwarcie zjazdu w auli wszechnicy w 0- 
becności p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
Przewodniczącym zjazdu został wybra­

ny prof. Dr. Leon Marchlewski z Kra­
kowa. Po przemówieniu przedstawicieli 
władz i towarzystw naukowych wygło­

sił prof. Dr. Szafar z Krakowa odczyt 
pod tytułem: Ochrona przyrody, a po­

stulaty higjeny społecznej.

Po zakończeniu podniosłej uroczy­
stości uczestniczy udali się do sali re­

prezentacyjnej Targów Poznańskich 
gdzie po przemówieniach p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przeciął wstęgę i ot­

worzył wystawę: „Przyroda, Zdrowie i 
Opieka Społeczna1. Wystawa przedsta­
wia się imponująco, a o jej wielkości 
świadczy, że eksponaty zajmują prze­

strzeń 40 tysięcy metr, kwadratowych.

Na zjazd zgłoszono 1900 referatów, 
które zostały wygłoszone w 35 sekc­

jach i to w czasie od wtorku do piątku. 
Tyle pracy naukowej nie wykonano do­
tąd na żadnym zjeździe. W zjeździe po­

znańskim wzięło udział kilkunastu leka­
rzy z Pomorza i ks. Dr. Łęgowski z W. 
Radowisk. Ten ostatni zapisał się do 
sekcji higjeny społecznej i rasowej, kil­

kakrotnie tej sekcji przewodniczył i w 
dowód uznania został mianowany kore­
spondentem „Polskiego Tow. Higienicz­

nego1 w Warszawie. Lekarze i przyrod­
nicy słowiańscy wyrażali się z najwyż­
szym podziwem o zjeździe a mianowicie 
zachwyceni byli polską gościnnością.

Zjazd Akademików Pomorskich 
w Toruniu.

Związek Akademickich Kół Pomorskich, 

jako centralny organ pomorskiej młodzieży aka­

demickiej, zrzeszonej w swoich kołach regio­

nalnych, urządza w dniach 22 i 23 września br. 

z racji 700 lecia miasta Torunia, Zjazd Akade-

mików Pomorskich w Toruniu. Zjazd rozpocznie 

się 22 września 1933 r. o godz. 10 przed poł. na­

bożeństwem w bazylice św. Jana.
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Z am ie jsco w y ch K o leg ó w u p rasza s ię o u - 

p rzed n ie z ło żen ie w n io sk u o b ezp ła tn e k w atery 

n a ręce K o leg i H ip o lita T o m aszew sk ieg o , O k o - 

n in , p o cz ta M ełn o , p o w , g ru d z iąd zk i; o d d n ia 

2 0 w rześn ia 1 9 3 3 r . n a ręce K o leg i S ru d z iń sk ie - 

g o , T o ru ń , u l. S zczy tn a n r. 9 , m . 3 .

N iep o s iad a jący m zn iżek k o le jo w y ch p rzy s łu 

g u je 5 0 p ro c , u lg a k o le jo w a w d ro d ze p o w ro t­

n e j.

U p rasza s ię zw racać p o w sze lk ie in fo rm ac je 

i zap ro szen ia p o d w y że j w sp o m n ian y m ad resem .

E p id em ja śp iączk i ro zszerza s ię 

g w a łto w n ie .

N O W Y  JO R K . E p id em ja śp iączk i, k tó ra w y ­

b u ch ła w S t. L u is , g d z ie zach o ro w a ło n a n ią 

b lisk o 4 0 0 o só b , a 5 0 zm arło —  zaczy n a s ię 

o b ecn ie ro zsze rzać i n a in n e s tro n y .

Z e s tan u M in n eso ta d o n o szą o 2 2 śm ie rte l­

n y ch w y p ad k ach , ze s tan u M ich ig an o 5 , ze 

s tan u W isco n s in o 5 . G en . H u g h C u m m in g , 

sze f fed e ra ln eg o u rzędu zd ro w ia w y jech a ł z W a­

szy n g to n u w  to w arzy s tw ie g ro n a w y b itn y ch u czo­

n y ch —  sp ec ja lis tó w n a o b jazd m ie jsco w o śc i d o t­

k n ię ty ch ep id em ją .

I
 WIADOMOŚCI POTOCZNEI

Wąbrzeźno, d n ia 1 8 w rześn ia 1 0 3 3 r . | 

- - -- -- - - - 1............. .... .. 1 1....... .
—  O so b is te . N au czy c ie l ry su n k ó w w  tu - 

te jszem g im n az ju m p . Jó ze f K lu sk a zn an y 

z p rac d rzew o ry tn iczy ch , p rzen ies io n y zo­

s ta ł d o C zarn k o w a W lk p . P . K lu sce ży czy­

m y n a n o w em s tan o w isk u w sze lk ie j p o­

m y ś ln o śc i.

—  A k ad em ja k u czc i zw y c ięs tw a p o d 

W ied n iem . W y d z ia ł S o k o lic p rzy tu t. g n ieź­

d z ić „S o k o ła " u rząd z ił w czo ra j w ieczo rem 

w  sa li h o te lu „D w ó r W ąb rzesk i ak ad em ję 

k u czc i zw y c ięstw a o ręża p o lsk ieg o p o d 

W ied n iem . S cen ę p ięk n ie , a rty s ty czn ie 

w p ros t u d ek o ro w an o —  w  śro d k u u s taw io­

n o k rzy ż z ró żn o k o lo ro w y ch lam p ek , o raz 

s ło w a S o b iesk ieg o : „V en i, v id i, D eu s v ic it “ , 

ró w n ież o św ie tlo n o lam p k am i e lek try czn e- 

m i.

A k ad em ja ro zp o czę ła s ię w y stęp em o r­

k ies try „S o k o ła" k tó ra o d eg ra ła „M a rsz 

S o k o li" p o czem p rezesk a W y d z ia łu S o k o­

l ic p . W ie trzy ń sk a w y g ło s iła p rzem ó w ien ie 

w stęp n e , zazn acza jąc , że w ieczó r d z is ie j­

szy p o św ięco n y jes t w ie lk iem u zw y c ięzcy 

p o d W ied n iem . N astęp n ie o k o lic zn o śc io w ą 

d ek lam ac ję w y g ło s iła p . I ren a K ra jew sk a. 

R efe ra t p o d ty t.: „Z n aczen ie w o jsk o w e, a  

b itw a p o d W ied n iem " w y g ło s ił p . Z b . B o­

ja rsk i, ró w n ież p ięk n e p rzem ó w ien ie w y ­

g ło s ił k s . d z iek an Ł o w ick i z N ied źw ied z ia , 

p o ró w n u jąc zw y c ięstw o p o d W ied n iem z 

zw y c ięs tw em p o d W arszaw ą w  1 9 2 0 r .

P o p rzem ó w ien iach , d ek lam ac ję p o d 

ty t: „N a K ah len b erg u " w y g ło siła b . p ięk n ie 

Jan in k a W ietrzy ń sk a , a n a zak o ń czen ie a - 

k adem ji n a scen ie p o k azan o p o m y s ło w y ży ­

w y o b raz p rzed s taw ia jący K ró la S o b iesk ie­

g o z ry ce rzam i. P o tężn y śp iew „B o że co ś 

P o lsk ę" zak o ń czy ł p ięk n ą u ro czy s to ść .

P o ak ad em ji o d b y ł s ię w ieczo rek to w a­

rzy sk i p o d czas k tó reg o b a rd zo ład n e ćw i­

czen ia w y k o n a ły so k o lice , k tó re w  n ag ro d ę 

o trzy m a ły h u czn e o k lask i, —  W ieczo rek 

u ro zm aico n o tań cam i p o lsk iem i, ja k k rak o­

w iak am i, s ta ro p o lsk im m azu rem i in n em i.

N a ak ad em ję ja k o też w ieczo rek p rzy­

sz ło d o ść d u żo o b y w a te ls tw a n ie ty lk o z 

m ias ta a le tak że z o k o lic y . S zk o d a ty lk o , że 

ak ad em ja ro zp o czę ła s ię z jed n o g o d z in n em 

o p óźn ien iem (z p o w o d u zep su c ia s ię św ia tła 

n a scen ie ) .

— Obchód w szkole żeńskiej. W  n ied z ie lę , 

d n ia 1 7 . b m . w  szk o le p o w sz. żeń sk ie j w  W ą­

b rzeźn ie o d b y ła s ię u ro czy s ta ak ad em ja z o k a­

z ji 2 5 0 -e j ro czn icy zw y c ięs tw a k ró la Jan a S o­

b iesk ieg o p o d W ied n iem . W  u ro czy s to śc i te j 

b ra ła u d z ia ł n ie ty lk o d z ia tw a szk o ln a , a le p rze - 

d ew szy stk iem l ic zn ie zeb ran i ro d z ice i o b y w a­

te ls tw o n aszeg o m ias ta . P u n k tu a ln ie o g o d z . 

1 4 -e j sa la g im n asty czn a w y p e łn iła s ię g o śćm i 

p o b rzeg i.

A k ad em ja ro zp o czę ła s ię śp iew em ch ó ro­

w y m „B o g u ro d z ica " , p o czem u czen ica k l. V II .  

Janina Makowska w y g ło s iła p rzem ó w ien ie n a te­

m at zw y c ięs tw a k ró la Jan a S o b iesk ieg o p o d 

W ied n iem . N a p ięk n ie u d ek o ro w an e j scen ie 

w y g łasza ły p rzed s taw ic ie lk i w szy s tk ich k las o - 

k o liczn o śc io w e w ie rsze , w zg lęd n ie d ek lam ac je 

zb io ro w e . P ro g ram ten u ro zm a ica ły w y stęp y o r­

k ies try szk o ln e j i ch ó ru szk o ln eg o . N a zak o ń­

czen ie zab rzm ia ł h y m n „ Jeszcze P o lsk a n ie zg i­

n ę ła " . P o w y czerp an iu p ro g ram u p o d z ięk o w a ł 

k ie ro w n ik szk o ły p . W ac ław sk i w szy s tk im ze­

b ran y m za tak l ic zn e p rzy b y c ie i p o lec ił ich 

p am ięc i n a jb ied n ie jsze d z iec i n asze j szk o ły , p ro­

sząc o d ro b n e d a tk i n a p o m o ce n au k o w e d la 

n ich . A p e l ten p rzy ję to b a rd zo ży cz liw ie i ch ęt­

n ie sk ład an o o f ia ry n a p o trzeb y szk o ły . B y ł to  

n a jp ięk n ie jszy d o w ó d , że szk o ła p o w szech n a 

żeń sk a c ieszy s ię ży w em u zn an iem i sy m p a tją 

sze ro k ieg o o g ó łu o b y w a te ls tw a .

—  K rad z ież k u r. O n eg d a j n iezn an i 

sp raw cy sk rad li n a szk o d ę p . D raw era z 

Ja ran to w ic b lisk o 4 0 k u r. P o z ło d z ie jach 

n iem a ś lad u .

—  K rad z ież . W  n o cy z p ią tk u n a so b o­

tę , n iezn an y sp raw ca w y b ił szy b ę w o k n ie 

w y staw o w em p . W ie rzb o w sk ieg o w R y n k u 

i p o czą ł w y c iąg ać to w ar. Z ło d z ie j jed n ak 

zo s ta ł sp ło szo n y , le cz zd ąży ł zab rać p rzesz­

ło 1 0 m tr. m ate rja łu . R esz tę łu p u z ło d z ie j 

p o rzu c ił n a u lic y .

—  „M ag azy n ro w e ró w i częśc i ro w e ro­

w y  ch“ . P o lic ja p o d czas rew iz ji d o m o w ej u  

M ad ziarsk ieg o zam ieszk a łeg o w N ie lu b iu 

w y k ry ła k ilk a ro w e ró w ca ły ch , o raz ro ze­

b ran y ch i częśc i d o ty ch że . R o w ery te p o­

ch o d zą z k rad z ieży . P o lic ja p ro w ad z i w  te j 

sp raw ie d a lsze d o ch o d zen ia .

Z powiatu
—  K u rk o c in . (D laczeg o ży d o w i? ) M iesz - ’ 

k ań cy n asze j w io sk i są zn o w u zd z iw ien i te rn , I  

że p ew n a o so b a w y so k o p o s taw io n a w n a­

sze j w io sce sp rzed a ła zb o że sw o je ... ży d o w i 

z D o b rzy n ia , ch o c iaż o k u p n o s ta ra li s ię k a - 

o ru o im p e^ j ’ p K z u a ; a ji n p u jd za {X | i X ai[O | 
m u sim y , że w y p ad ek zd arzy ł s ię ju ż p o raz 

d ru g i. U w ażam y , że p ięk n ie g ło szo n e h as ła 

n ie w y starcza ją—  trzeb a czy n ó w .

—  R y ń sk . (K o ło g o sp o d y ń W ie jsk ich ). Z a­

ło żo n e zo s ta ło K o ło G o sp o d y ń W ie jsk ich . W  

sk ład za rząd u w ch o d zą : S zcze rb o w sk a S tan i­

s ław a , p rezesk a , sek re ta rk a P aczó łk ó w m a 

Jan in a , sk a rb n iczk a B y ljó w n a F ran c iszk a . 

D o k o ła zap isa ło s ię 4 0 cz ło n k iń .

O B W IE S Z C Z E N IE

N a m o cy ro zp o rząd zen ia M in is te rs tw a 

S p raw W o jsk o w y ch z d n ia 8 m arca 1 9 2 8 r . 

w sp raw ie o g ło szen ia jed n o liteg o tek s tu u - 

s taw y z d n ia 2 3 m aja 1 9 2 4 r . o p o w szech n y m 

o b o w iązk u s łu żb y w o jsk o w e j (D z . U . R . P . 

N r. 4 6 /2 8 ) Z arząd M ie jsk i m ias ta W ąb rzeźn a 

w zy w a w szy s tk ich m ężczy zn u ro d zo n y ch w  

ro k u 1 9 1 3 o raz m ężczy zn w  w iek u o d 2 3 d o 

5 0 ro k u ży c ia , k tó rzy d o sp isó w p o b o ro­

w y ch je szcze s ię n ie zg ło s ili i n ie zo s ta li 

w y p isan i d o l is t p o b o ro w y ch , a n a te ren ie 

m asta W ąb rzeźn a s ta le lu b p rze jśc io w o za­

m ieszk u ją , ab y w  c iąg u m ies iąca p aźd z ie rn i­

k a i l is to p ad a 1 9 3 3 r . zg ło s il i s ię w  Z arząd z ie 

M ie jsk im (R atu sz , p o k ó j n r. 4 ) w  p o n ied z ia - 

k i, śro d y i p ią tk i k ażd eg o ty g o d n ia w  g o­

d z in ach u rzęd o w y ch o d 1 0 d o 1 2 -te j p rzed 

p o łu d n iem ce lem zap isan ia ich d o sp isu p o­

b o ro w y ch .

P rzy zg ło szen iu o b o w iązk o w o n a leży 

p rzed ło ży ć zaśw iad czen ie o zg ło szen iu s ię 

d o re jes trac ji jak o o śm n asto le tn i, m etry k ę 

u ro d zen ia , św iad ec tw o szk o ln e , o raz d o w o­

d y s tw ie rd za jące zawTó d . P o b o ro w i u ro d zen i 

w m ieśc ie W ąb rzeźn ie m etry k i u ro d zen ia 

p rzed ło ży ć n ie p o trzeb u ją .

Z g ło szen ia d o o ch o tn icze j s łu żb y w  w o j­

sk u s ta ły m w zg l. je j o d b y c ie p rzed w e jśc iem 

w  w iek p o b o ro w y n ie zw a ln ia o d o b o w d ązk u 

zg łaszan ia s ię d o sp isu p o b o ro w y ch .

W in n i n ied o p e łn ien ia w y że j w sp o m n ia­

n eg o o b o w iązk u b ez u sp raw ied liw io n y ch 

p rzy czy n , w zg l. zg łasza jący s ię p o te rm in ie 

u s ta lo n y m u s taw ą lu b w ca le zg ło szen ia n ie 

d o k o n a ją , p o c iąg n ięc i b ęd ą n a p o d s taw ie 

a rt. 9 7 d o u k a ran ia g rzy w n ą d o 6 0 0 z ł. lu b  

a resz tem d o 6 ty g o d n i, w zg l. o b u tem i k a ra­

m i łączn ie .

W ąb rzeźn o , d n ia 5 w rześn ia 1 9 3 3 r .

Z A R Z Ą D M IE JS K I 

(— ) S ch w arz , b u rm is trz

N ieu czc iw y n acze ln ik w ięz ien ia 

z B ro d n icy s tan ie w k ró tce p rzed 

sąd em .
B azy li S zw ed b y ł p rzez 6 la t n acze l­

n ik iem w ięz ien ia w  B ro d n icy . P rzez 

ca ły czas sw eg o u rzęd o w an ia —  ja k s ię 

d z iś o k azu je —  p o p e łn ia ł o n s ta le n ad u­

ży c ia p rzy ap ro w izac ji w ięźn ió w . P o n ie­

w aż p rzy tem sp ry tn ie fa łszo w a ł ra­

ch u n k i i k s iążk i, w ład ze p rze ło żo n e d łu ­

g o n ie m o g ły w p aść n a ś lad n ad u ży ć , 

d o p ie ro d o n iesien ie o só b p ry w a tn y ch , 

k tó ry ch S zw ed n ie o m ieszk a ł ró w n ież 

p o n ac iąg ać , n ap ro w ad z iły w ład ze n a 

ś lad sp rzen iew ie rzeń .

P rzep ro w ad zo n e b ad an ie k s iąg 

p rzez 4 ek sp e rtó w u s ta liło , że S zw ed 

sp rzen iew ie rzy ł n a szk o d ę S k a rb u P ań­

s tw a o k o ło 2 5 ty s ięcy z ł. P ró cz teg o z 

p o w o d u le k k o m y ś ln ie zaw ie ran y ch k o n­

trak tó w z d o s taw cam i, n a raz ił S k a rb n a 

d a lszą s tra tę o k o ło 5 ty s . z ł.

S zw ed sp raw ę tak u m ie ję tn ie zag m at­

w a ł, że ś led z tw o p ro w ad zo n e p rzez sę­

d z ieg o S zy ch o w sk ieg o trw a ło aż 8 m ie­

s ięcy .

O b ecn ie ak ta sp raw y zn a jd u ją s ię ju ż  

w  p ro k u ra tu rze w  T o ru n iu , g d z ie p . p ro­

k u ra to r W ałeck i o p raco w u je ak t o sk ar­

żen ia .

R o zp raw a sąd o w a o d b ęd z ie s ię w  

k o ń cu p aźd z iern ik a n a sesji w y jazd o w e j 

w  B ro d n icy .

Informacje

P rzy s ięg a m an ifes tacy jn a , ja k o 

śro d ek eg zek u cy jn y n a n iesu m ien­

n y ch d łu żn ik ó w .

O b o w iązek w y jaw ien ia m ają tk u , czy li z ło że­

n ia t . zw . p rzy s ięg i m an ifes tacy jn e j —  i p o łą­

czo n y z n ią p rzy m u s o so b is ty —  ró w n o zn aczn y 

z p rzy a resz to w an iem n a p rzec iąg d o d w u ty g o d­

n i —  są „ n o w o śc iam i" w p ro w ad zo n em i u n as 

w raz z n o w em p o s tęp o w an iem cy w iln em .

„N o w o ść" ta , m a w ażn e zn aczen ie , ja k o 

śro d ek eg zek u cy jn y i z ty ch w zg lęd ó w w arto 

s ię b liże j zap o zn ać z w aru n k am i —  w ja k ich 

m o że m ieć o n a zas to so w an ie , a m ian o w ic ie k ie­

d y w ie rzy c ie l m a p raw o p o s taw ić w n io sek , a 

sąd —  n ak azać d łu żn ik o w i z ło żen ie w y k azu 

sw eg o m ają tk u , o raz p rzy s ięg i, że ze sw eg o m a­

ją tk u n iczeg o n ie za ta ił i że w y k az ten jes t p ra­

w id ło w y i zu p e łn y .

P ierw szy m k o n ieczn y m w aru n k iem żąd an ia 

n ak azan ia p rzy s ięg i m an ifes tacy jn e j je s t p o s ia­

d an ie ty tu łu eg zek u cy jn eg o p raw o m o cn eg o 

P rzep ro w ad za jąc eg zek u c ję n a p o d s taw ie w y ­

ro k u zao p atrzo n eg o t . zw . ry g o rem ty m czaso w e­

g o w y k o n an ia , w ie rzy c ie l n ie m o że żąd ać z ło­

żen ia p rzy s ięg i w y jaw ien ia . Z ło żen ie teg o ro d za­

ju w n io sk ó w n as tąp ić m o że w  n as tęp u jący ch 

p rzy p ad k ach :

1 . je że li eg zek u c ja z ru ch o m o śc i w y p ad ła 

b ezsk u teczn ie ,

2 . je że li z p ro to k o łu za jęc ia w y n ik a , że ze 

sp rzed aży ru ch o m o śc i n a leżn o ść n ie b ęd z ie w  

ca ło śc i zasp o k o jo n a ,

3 . je że li o so b a trzec ia zg ło s iła p raw a, u za­

sad n ia jące zw o ln ien ie za ję ty ch ru ch o m o śc i o d 

eg zek u c ji, a d łu żn ik n iem a w  sw o jem w ład an iu 

in n eg o m ają tk u w y sta rcza jąceg o n a zasp o k o je­

n ie ,

4 . jeże li w ie rzy c ie l u p raw d o p o b n i, że eg ze­

k u c ja z ru ch o m o śc i n ie d a zasp o k o jen ia jeg o 

n a leżn o śc i,

W  ty ch w szy s tk ich p rzy p ad k ach , sąd n a 

w n o sek w ie rzy c ie la m o ża n ak azać d łu żn ik o w i 

z ło żen ie w y k azu m ają tk u , a n as tęp n ie p rzy­

s ięg i.

N ak az teg o ro d za ju p o c iąg a d la d łu żn ik a 

b a rd zo • p rzy k re k o n sek w en c je . N ies taw ien ie s ię 

n a w ezw an ie sąd u , b ez u sp raw ied liw io n e j p rzy­

czy n y , a lb o n iez ło żen ie w y k azu , lu b o d m o w a 

z ło żen ia p rzy s ięg i, p o c iąg a za so b ą (n a w n io sek 

w ierzy c ie la ) zas to so w an ie p rzez sąd p rzy m u su 

o so b is teg o ,; czy li a resz tu . A resz t tak i k ażd o ra­

zo w o n ie m o że trw ać d łu że j, n iż d w a ty g o d n ie ,

N ie p o trzeb a ch y b a d o d aw ać , że z ło żen ie 

p rzy s ięg i n iezg o d n e j z p raw d ą, p o c iąg a za so b ą 

k o n sek w en c je z a rt, 2 8 4 K . K . —  czy li w ięz ie­

n ie lu b a resz t d o 3 la t.

Ruch Towarzystw

—  K ó łk o R o ln icze P . T . R . W ąb rzeźn o . 
Z eb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o o d b ęd z ie s ię w  
p o n ied z ia łek 1 8 b m . o g o d z. 6 -te j. w ieczo­
rem w  lo k a lu p . K lim k a. N a zeb ran ie p rzy­
b y w a re fe ren t z P o m o rsk ie j Izb y R o ln icze j, 
k tó ry w y jaśn i —  jak o s iąg n ąć w y ższe cen y 
n a św in ie b ek o n o w e . Z e w zg lęd u n a ak tu a l­
n o ść sp raw y p rzy b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w 
k o n ieczn e . G o śc ie m ile w id z ian i.

Z arząd .
— Zebranie Stowarzyszenia Lokatorów o d­

b ęd z ie s ię w  n ied z ie lę , d n ia 2 4 . b m . o g o d z . 2 

p o p o ł. w  lo k a lu p . K lim k a . U p rasza s ię o p rzy­

b y c ie w szy s tk ich cz ło n k ó w . Z a rząd .
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Cz&s odnowić 
prenumeratę „Głosu”

I

D ru k iem i n ak ład em : Z ak ład y G raf iczn e 

i B o les ław a S zczu k i —  R ed ak to r o d p o w ie 

i d z ia ln y : A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzezu .i

M ick iew icza 1 .

Pomocnik 
szew sk i m o że s ię za raz 
zg ło s ić Średziński 

D ęb o w a łąk a

Unieważniam 
w ek se l w y staw io n y 1 0 . IV  

1 9 3 3 . ak cep tan t W alen ty 

i Z o f ja D u d z iak

Franciszek Ktazyński

Meble
w sze lk ieg o ro d za ju b . ta­

n io n a sp rzed aż .

Antoni Lula
W ąb rzeźn o n ap rzec iw 

f ig u ry p o d S itn o

Sieję truciznę
n a m o jem p o lu p rzez ca­
ły  ro k . F r. N ad w o rn y 

N o w aw ieś K ró l.

Z a w o ln em u trzy m an iem 
i  m ieszk an iem 

p o szu k u je P an a d o p ro­
w ad zan ia b u ch a lte rj i i  
w sze lk ich sp raw p iśm ien­
n y ch w ch o d zący ch w  za­
k res k u p iec tw a . R ef lek­
tu je s ię n a u rzęd n ik a 
p ań s tw , n a jch ę tn ie j p ro­

feso ra lu b n au czy c ie la .
Z g ło szen ie d o |ad m in is tr . 
G ło su W ąb rz . p o d 1 0 0 —

6 p o k o jo w e 
mieszkanie 

o d rem o n to w an e w W ąb­
rzeźn ie w R y n k u n r. 1 
p ię tro I  w y d z ie rżaw ię za­
raz lu b p ó źn ie j. Z g ło sze­
n ia p rzy jm u ję o so b iśc ie 
w d n iu 2 2 b m . m ięd zy 
g o d z . 1 0 a 1 2 p rzed p o ł. 
i 2 a 4 p o p o ł. w  m iesz­
k an iu w y że j p o d an em . 

P o zatem p iśm ien n e . 
T o ru ń B y d g o sk a 1 4

A . Ł u k iew o k a

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 20 września 1933 r. o godz. 9,30 przed poi. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w e­
g o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Jana i Ja­
niny Pawłowskich w Bągarcie: 1 5 3 /3 3

5 wozów pszenicy i źrebaka.
G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk , w W ąb rzeźn ie

^ P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 21 września 1933 r. o godz. 11,30 przed 
poł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u­
so w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . An­
drzeja Fotha w Wielkich Radowiskach: 2 6 5 6 /3 3 

pół sąsieka żyta.
G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

^ P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 21 września 1933 r. o godz. 4 po poł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Teofili Rych- 
lewskiej w Ryńsku: 2 2 7 1 /3 3

50 ctr. żyta.
G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O Wy T

Dnia 20 września 1933 r. o godz. 11,30 przed 
poł. sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so 
w eg o n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , Stefana 
Baszczyńskiego w Mgowie: 2 0 8 /3 3

2 stogi jęczmienia.
G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 19 września 1933 r. o godz. 9 przed poi. 
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 21: 1 0 5 1 /3 3

szafę szklaną, 2 budziki, zegar ścienny itp. 
przedmioty.

G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G P R Z Y M U S O W Y .

Dnia 20 września 1933 r. o godz. 3 po południu 
sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p . Antoniego Rud­
nickiego w Gzikach: 2 5 9 6 /3 3

kanapę, 2 fotełe, stolik, kwiatnik, stóg żyta 
ca. 250 ctr.

G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
Dnia 20 września 33 r. o godz. 10 przed poł. 

sp rzed aw ać b ęd ę w  d ro d ze p rze ta rg u p rzy m u so w eg o 
n a jw ięce j d a jącem u za g o tó w k ę u p , Józefa Mroza 
w Pieńkach: 2 8 0 1 /3 3

źrebaka, 3 cielaki, 2 maciory, kartoflarkę, stóg 
pszenicy, około 50 ctr.; stóg żyta — około 
30 ctr. i powózkę.

G łó w czew sk i, k o m . sąd u G ro d zk . w W ąb rzeźn ie

K s iążn ica K o p e rn ik ań sk a 

w  T o ru n iu


